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• • zczyc wszy stkich P a 
rzeciąqu dwudzie . 

Trybunał Sprawiedliwości ujawnia bestialskie plariv Greisera 
tu 

"' czorajszy dzień był zdemaskowa
niem prawdziwego oblicza Niemiec. 

Przyjażit z Polską sanacyjna: była 
fikcją. Goering i Goebbels - ściskając 
prawicę Becka - opracowywali je~o
cześnie projekt zgermanizowania ziem 
polskich, który Greiser wprowadził gor
liwie w życie. 

M. in. przesun~ on granicę wieku 
zawierania małżeństw dla Polaków -
dla mę-żczyzn 28 lat, dla kobiet 25 lat. 
W prowadził sa,dy doraźne oraz specjal
ne s11dy karne dla Polaków. 

" yrok tego sądu oddawał każdego 
Polaka za najdrobniejsze przewinienia 
w rece gestapo, co równało się obozowi 
- k

0

atowni lub śmierci. 
Oilpowiedzialność za te wyroki przy. 

j~7 na siebie Greiser osobistym podpi· 
sem. 

Pierwotne prawa i przepisy odnoś
nie Warthelandu były jednakowe dla 
Polaków i Niemców - oświadcoo. przy
siegły adjunkt Uniwersytetu Poznań
sk,iego, Dereniewicz, znany ekonomista. 
- Z czasem prawa te zaostrzyły się w 
stosunku do/Polaków i doszły do takie
go eksploatowania ich jako sił robo
czych, że Polak musiał pracować do 20 
godzin na dobę, otrzymując minimalne 
racje żywnościowe. • _ 

Znane jest ?świ3;dczeme oskar~on~go 
Greisen:a na ZJeździe chłopów memiec
kich 15 lutego 1942 r. w Poznaniu; -
.,,,Proszę nie kierować się żadnym senty. 
mentem, lepiej będzie, gdy jakaś jedna 
polska siła zdechnie, niż gdyby jedna 
dziesia,ta jej została niewykorzystana". 

Niemcy ujęte zostały systemem go
spodarczym narodowo - socjalistycznym 
Trzeciej Rzeszy, stworzonym przez 
Schachta - oświadcza następny eks
pert, prof. Taylor. - System t. zw. „u· 
szcześliwiania społeczności" polegał na 
dopr~wadzeniu państwa niemieckiego 
do pełni rozkwitu przez osiągnięcie naj· 
wyższego poziomu produkcji przemysłu 
cię:Zkiego. Wobec realizacji hasła „za· 
miast masła - armaty" Niemcy w 1935 
roku stanl}ły wobec trzech alternatyw: 
wejśl w system gospodarki międzyna
rodowej i rozb1·oić się; przeżyć kryzys 
wewnętrzny, lub rozpocząć wojnę za· 
czepną. Oczywiście, wtedy były jeszcze 
możliwości porozumienia mitidzynarodo
wego,' ale iemcy wybrały wojnę! To 
iest zbrodnia i to jest zbrodnia, za któ
rą cały naród niemiecki musi ponieść 
odpowiedzialność. 

Na pytanie prokuratora Sawickieg0 
- czy marazm biologiczny był częścią 
planu zni_szczenia narodu polskiego, 
prof. Jastrzębowski oświadczył, że sam 
plan jako taki jest zbrodniczy. Plan. ten 
był ,iednym z podstawowych nakazów 
partu, stworzonej p1·zez Hitlera. Jed
nym z dowodów jest ksią.~ka Rausch
ninga „Hitler m'a dit", w ktj;:ej naka
zał, jako metody depopulacyJne ~arodu 
polskiego, prostytucję, pornografiE:, or· 
dynarne sztuki teatralne. Zabronił le· 
karzorn leczenia gruźlicy i chorób we· 
nerycznych. Nakazał natomiast zabiegi 
usuwające płód. 

Badania psychotechniczne narodu 
polskiego wykazały jednak jego wiel
kie walory, jak odporność duchowa pod
czas wojny. 

Biegły dr. Łaguna, lekarz, ekspert 
sądowy, przedstawia metody katowania 
Polaków. W Poznańskiem ekshumowa
no dotąd przeszło 6000 zwłok. Jest to 
bardzo nikła ilość w stosunku do maso· 
wych egzekucji i pojedyńczych straceń. 
Strzelano w tył gfowy lub w kark, ści
nano toporem oraz wieszano za nogi. 

W Poznani.u, w Domu Zołnierza, znaj· 

dowal się t. zw. „stół Marysi". Więźnio· Prezes Bzowski zapytuje, czy na pod- dam głowę osłabioną chorobą i więz'e· 
wi przywiązywano ręce i nogi do nóg stawie przedstawi.onych faktów można- niem! Pamięć moja często zawodzi. By· 
stołu oraz głowę, i bito, co kończyło się by ustalić stopień sadyzmu wśród łoby wskazane, by dano mi mate · ł 
śmiercią~ Niemców. statystyczny, jakim dosponowała rr c ~a 

Był cały system bicia i tortur: usta· Statystyka wykazuje, ze wśród Niem· administi·acja, abym mógł or:pow'e· 
wianie więźnia twarzą do ściany i bicie ców jest wielka ilość degeneratów, jak dzieć. 
znienacka, boksowanie serca, duszenie to stwierdził nawet jeden z ich uczo- Następnie prokurator Siewiers ·i 
szalem, bicie pasami w nerki, lub odbi· nych - Bunte. przedstawia następujące dokumenty : 
janie ich na specjalnych przyrządach, Stosowany przez Greisera system - Okólnik z 10. 9. 1941, rozporzB,dze~1ie z 
wkładanie na głowę obrączki stalowej przewidywał całkowite wyniszczenie 10. 1. 1942, broszurę praw niepisanych, 
z kolcami i zaciskanie jej. ludności polskiej w ciągu 20 lat. opracowaną przez Greisera"puhlicystę. 

Przywiązywano takze więźniów pod Na zapytanie prokuratora Sawickie· Na str. 22 Greiser podaje nakaz. mnh-
kran, z którego na czaszkę po kropli go, jakim prawem Greiser to czynił - cy obowiązywać każdego Niemea: 
skapywała woda, albo szorowano poka· arcykat odpowiada zmęczonyin głosem: „Polak zostanie zawsze Polakiem, dla· 
leczoną skórę ryżowymi szczotkami. Są - Pan Prezydent, Pan Prokurator tego nie można przyjmować ich co na· 
to metody średniowieczne, stosowane w jak i Panowie Rzeczoznawcy dysponują rodu niemieckiego. Nie mogą też istnie~ 
Norymberdze - oświadcza po raz pier· - co jest ich obowiązkiem dla przepro- na tej ziemi!" 
wszy prof. Rappaport z Łodzi. Trzecia wadzenia procesu - obfitym materia· Po wykrętnych odpowiedziach Grei
Rzesza była szkołą, stosującą tortury łem dowodów i aktów. Ja usiłowałem sera rozprawę odroczono do cz,,·Rrtkn. 
średniowiecznej szkoły norymberskiej. wyjaśnić, że jako jedyną broń posia· Halina Pucińs1 i. 
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Ullraina orzellazuie Polsc 
zabytki kulturalne i historyczne. Ossolineum i Panoram 

Racławicka - wracają do · kraju 
MOSKWA (PAP). Agencja Tass do

nosi z Kijowa: „Niemiecko-faszystowscy 
barbarzyńcy zadali nar0dowi polskiemu 
niezliczone straty, ciemiężąc w ciągu 5 
lat jego ziemię, rujnuja,c gospodarkę 
narodową., grabiąc i niszcząc jego cen
ny dorobek kulturalny. 

Rząd Ukraińskiej Radzieckiej Repu
bliki Socjalistycznej, najserdeczniej u
stosunkowany do braterskiego narodu 
polskiego, z głęboka, sympatia, śledzi je
go dążenia do najszybszego zaleczenia 
ciężkich ran, które faszystowscy barba
rzyńcy zadali kulturze polskiej. 

Dlatego też rząd Ukraińskiej S.R.R. 
postanowił, w związku z zakończeniem 

repatriacji obywatel'i polskich z obsza
ru Ukrainy, na znak wiecznej przyjaźni 
między braterskimi krajami, zwrócić 
Nar0dowi Polskiemu skarby lwowskie
go księgozbioru „Ossolineum", Racławi
ckB, Panoramę, obrazy znakomitych ma
larzy, liczne muzealne eksponaty, cen
ne rękopisy oraz historyczn.e i artysty
czne zabytki z dziedziny polskiej kultu
ry narodowej, nauki i sztuki. 

Naród radzieckiej Ukrainy jest prze
konany, że więzy przyjaźni i solidarno
ści między radzieckim i polskim naro
dem, wypróbowane w czasie drugiej 
wojny światowej, w walce przeciwko 
zażartemu wrogowi Słowian - hitle-

Stano wis o 

rowskim Niemcom, będą 'jeszcze har
dziej zacieśniać się i wzmacniać w wa
runkach pokojowych dla dobra i rozwo
ju obu krajów. 

Delegacja rządowa Ukraińskiej SRR 
w osobach: Przewodniczącego Komitetu 
dla Spraw Kulturalno - Oświatowych 
przy Radzie Ministrów USRR, l\I. P. 
Paszczyna (przewodniczący delegacji), 
zash1żonego · działacza na polu sztuki 
USRR, artysty A. S. Paszczenko i rek
tora lwowskiego uniwersY.tetu państwo
wego prof. Bielakiewicza: udaje się do 
Warszawy dla przekazania rządowi pol
skiemu kulturalnych i historycznych 
zabytkow. 

o 
w sprawie energii atomowej określił a1nbasa o 

Lange na komisji O N Z 
NOWY JORK (PAP). Na wtorkowym p,osie· wiedział się, że zaprzestano wreszcie produ· 

dzenlu komisji energii atomowej ONZ dele· kowanla bomb atomowych i że Istniejący 

gat polski ambasador Lange, nawiązując do zapas został zniszczony;. Bez tego usuqięcie 
oświadczenia wiceministra Modzelewskiego nieufności międzynarodowej jest niemożliwe. 
na generalnym zgromadzeniu ONZ w Lon· Ponieważ problem nie cierpi zwłoki, dele· 
dynie w styczniu br. oświadczył m. in. „Rad gat Polski popierać będzie te części obu 
jestem, że znajduję w obu zgłoszonych pia· propozycji, które najszybcięj zmierzać mo
nach (to jest 'planie ZSRR i planie amerykań· gą do usunięcia źródła nieufności. Polska 
skim) podstawowe idee, zawarte w styczniu przyjmuje z radością i będzie popierała tę 

w oświadczeniu delegata Polski w ONZ, ale część planu amerykańskiego, która mówi o 
świat potrzebuje jak najszybszego działania I zaprzestaniu produkcji i oddania posiada
w tej materii". Zdaniem delegata polskiego nych zapasów do dyspozycji Narodów Zjed· 
najważniejszą sprawą jest, aby świat do· noczonych po podpisaniu konwencji. 

Ambasador Lange stwierdził, że :>olska 
mająca 5 milionów strat, jest nn .. :dem jak 
najgoręcej pragnącym używania energii 
atomowej dla celów pokojowych i pragną· 
cym światowego pokoju. Wreszcie delegat 
Polski podkreślił odpowiedzialność, jaka 
spoczywa na komisji, cytując s!owa Lincolna: 
„Nie możemy uchyUć się od historii. Bę· 

dzlemy zapamiętani przez ludzkość. Nie za• 
leży to od naszego osobistego znaczenia". 

Słowa te zacytowane "!ostały na pierw• 
szym posiedzeniu ltomisji atomowej przez 
delegata USA. 
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Plan .a~~k~ na S:ZwęcJ~ ~:~:7~~:i~2~!~\zti~:rzE-,i:~~~~~ 
General n1em1eck1 o meudanych zamiarach Hitlera kie zebranie inteligencji Łodzi z udzia-

1\IOSKWA (obsł. wł.). W dziennik~ I szyfrowaną. nazwt: „Lis polarny", p1·ze· łem profesorów wyższych uczelni, na
„Krasnaja Zwiezda" zamieszczono prz,e- widywał atak na Szwecję latem 1943 r. uczvcielstwa, literatów, artystÓ'~, le
słane na ręce rządu radzieckiego oświad Tylko dzięki zwycie,skiej ofensywie karzy, prawników itd., na którym wv
czenie byłego generała niemieckiego wojsk radzieckich, która spowodowała qłosi odczyt min. J. Berman na te~ t: 
Bammlera. W piśmie tym Bammler po· klęskę Niemców w rejonie Orła i Kur- „Aktualne zagadnienia polityczne". 
daje szczegóły planu hitlerowskiego in· ska, plan został zaniechany, a Szwecja Okręgowa Komisja , 
wa.zji na Szwecję. Plan ten> noszą.cy za. unikneła zniszczeń wojennych. Związków . Zawodowych 
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OTO GARSć FAKTÓW U: STREFY 
BRYTYJSKIEJ 

Prasa angielska i radio często przedsta
wiały miasto Hamburg, leżące w .brytyjskiej 
strefie okupacji Niemiec jc;iko micrsto, w któ
rym z wielkim powodzeniem przeprowadzo
no oczyszczenie od elementów nazistow
skich. Jednakże wydaje się dziwnym takt, iż 

pomimo tej rzekomo szybkiej ,.czystki", wła
śnie Hamburg przyciąga do siebie, jak ma
gnes, najbardziej zagorzałych reakcjonistów 
całych Niemiec. Właściciele wielkich nie
mieckich koncernów właśnie z Hambrga usi
łują zarzucić swe sieci na cały kraj. 

Tu działa jeden z wybitnych magnatów 
finansowych Niemiec hitlerowskich, Hermann 
Bilcher, stojący na czele koncernu AEG (All
gemeine Elektrizitłitswerke), posiadajqcego 
rozgałęzienia we wszystkich ~zęściach świa

ta. Po kapitulacji Niemiec Bilcher, zamiesz
czony na liście zbrodniarzy wojennych, po
śpieszył z Berlina do Hamburga i zorgani
zował tu pewnego rodzaju szlab dla odbu
dowy koncernu AEG i innych towarzystw 
przemysłowych. Wraz z innymi prowodyra
mi przemysłu niemieckiego i banków, którzy 
finansowali partię hitlerowską (jak naprzy
kł~d Kurt von Dietlein) rozpoczął swą dzia
łalność przy :l.yczliwej nieingerencji ze stro
ny angielskich władz okupacyjnych. W okół 
Biichera i jego przyjaciół zgrupowali się 

wrogowie demokratycznej przebudowy Nie
miec. 
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W kilku wierszach 
Przewodniczącym Międzynarodowej Rady ży. 

wnościowej, w której skład wchodzą przedstawi.i 
ciele 20 państw, został obrany Clinton Anderson, 
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych. Na wice• 
przewodniczącego wybrano przedstawiciela Fran• 
cji. 

• 
W Buenos-Aires znajduje się obecnie bry• 

tyjs'..'1 misja handlowa, która przybyła tam ce• 
Iem nawiązania stosunków handlowych między, 

Wielką Brytanią a Argentyną. 

Z Moskwy wy jechala wczoraj do Paryża de• 
legacja radzieckich kobiet antyfaszystek. Na czele: 
delegacji stoi przewodniczą~a związku kobiet 
antyfaszystek ZSRR - Nina Popowa, wiceprze• 
wodnicząca międzynarodowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet. Delegacja ta udała się do Pa.: 
ryża, aby wziąć udział w posiedzeniu Komitetu 
Wykonawczego Federacji. 

• 
Z Waszyngtonu donoszą, iż amerykańskie mf-1 

nislerstwo marynarki wojennej zakomunikowało" 

o przybyciu do portu w Trieście krążownika 

·Z ali - twórca zwyciąs a 
W pierwszą rocznicę nadania tytułu Generalissimusa Z S R R 

Rok temu - 27. VI. 1943 r. Prezy
dimn Rady Najwyższej Z. S. S. R. przy
znało J 6zeJ'owi Stalino"·i t;rtnł genera
lissimus~ ZwiP,zku Radzieckiego. 

Dla nas Polaków nazwisko Stalina 
wi~~że się nierozerwalnie z odrodzeniem 
'Vojska Polsldl'go, które n boku Czer
wonej Armii, Armii Stalina, walczyło 
i wywalczyło nam woln'ość. 

Józef Stalin pierwszy uznał nasze 
prawo do niepodległości, prawo, które 
zdobyliśmy nieugiętą. wolą, dumą, wal
lw, narodu. Ten wielki sh<ateg i poli
tyk przewidział nieunikniona, kleskę 
niemieckiego fm1zrzm u: ' 

„J nż . am fakt, że w s"·ej de~radacji 
moralnej zaborcy niemieccy zatraciw
szy oblicze ludzkie - stoczyli się do po
zi01nu d7.ikich zwierzat - ten sam fakt 
mówi, że skazali się . na nieuniknioną 

zagładę" powiedział Stalin w dniu 
natarcia Niemców na ZSSR. I te prze
widywania spełniły się co do joty. Ta 
głęboka wiara w zwycięstwo postępu 
nad wstecznictwem cechowała każdego 
obywatela ZSSR - bo narody radziec
kie ufają Stalinowi i jego programowi, 
jego hasłom, wskazaniom, jego nauce. 

W tym zjednoczeniu woli i myśli 
wielkiego nauczyciela narodu z wojP, i 
myśla,, wiarą wszystkich obywateli 
wielkiego pa ust wa - tkwi tajemnica 
potęgi Związku Radzieckiego, przyczy
na zwycięstwa nad hitleryzmem. A zje
dnoczenie to zostało clokonane w imie 
najbardziej humanitarnych idei, w imię 
wyzwolenia człowieka od wyzysku, gło
du i strachu. Drogą wyrzeczer'1 sowiec
cy ludzie, kierowani przez Stalina, prze
budowali i z budowa li swój kraj, który 
stał się twierdz~ anty11itlerowką, stwo-

rzyli swoją armię, która wsławiła się 
strategią słynną na cały ś"·iat, „strate„ 
gią stalinowskv,". 

Dziś w okresie pokojowej odbudowy, 
Stalin, stoja,c u steru paitstwu, nadal 
pracuje nad rozwojem strategii sowiec
kiej, dostosowanej do charakteru wro
ga, którego zawsze widział on w Niem
cach. 

l\I:v, Polacy, dumni jesteśmy, że na
reszcie znaleźliśmy wspólny jezyk z na- · 
rodami słowiml.skimi, wspólne zrozu
mienie dla wieeznje aktualnego niemie„ 
ckiego niebezpiec7,eJ.istwa. 

I budując Polskę - nasz dom - we
dług własnych naszych wzorów - wie
my, że bezpieczni jesteśmy sojuszem ze 
Zwia,zkiem Radzieckim, któryn.1 kien.1; 
je Stalin - strateg wojny i strateg po- • 
koju. 

r • 

Jwiatowa Federacja Zwią~w Zawodowych 

a r ·te w a 
w sprawie rrcllu zawodowego w Grecji 

W tej samej strefie urządził ·się również 

jeden z filarów niemieckiego imperializmu -
Alfred Hugenberg - były dyrektor zakładów 
Kruppa. Za czasów hitleryzmu stał on na 
czele olbrzymiego konceMu propagandowe
go, w którego skład wchodził trust prasowy 
Scheda, trust lilm.Jwy UF A, agencja tel~

graliczna Telunion i inne. Jako jeden z przy
wódców ultra-reakcyjnej partii niemiecko
narodowej Hugenberg nawiązał ścisłe sto
sunki z kliką hitlerowską, odegrał znaczną 

rolę w przekazaniu władzy Hitlerowi i 
wszedł w skład pierwszego Jego rządu. MOSKWA (obsł. wł). Na posiedzeniu Komitet Wykon · :.wczy uchwalił za-1 mi ponownie do trustów i przedsię• 
z niebywały!n cynizmem Hugenberg głosił Komitetu Wykonawczego Swiatowej lecenie ~la SojuS~ ·~zej Ra~v ~ontro.l~ biorst_w ara~ p~zed p~óbC;Imi ?dbudow".' 
na londyńskiej międzynarodowej konferencji Federacji Zwiqzków Zawodowych w w Berlinie, w ktc. ___ 1 pow1edz1ano iz bazy impenallzmu mem1eclnego. Komi 
ekonomicznej w roku 1933 program polityki dniu 24 czerwca omawiano rezultaty należy przyjąć za wytyczną w dzie- tet Wykonawczy. zaleca szczególnie 
zagranicznej, występując miqdzy innymi z podróży s;:iGcjalnej Komisji Federacji dzinie rozwoju ruchu zwiqzkowego w czu1me przeprowadzić czystkę nie
żądaniem oddania Ukrainy niemieckim im- do Niemiec, zaqadnienie stosunku Fe- Niemczech zasddę: jedno przedsię- mieckiego aparatu państowego i or-
perialistom. deracji do ONZ oraz problem .odbudo- biorstwo, jeden zwiqzek. Komitet Wy- qanów policyjnych. 

Obecnie Hugenberg przebywa w pięknej wv Powszechnej Federacji Pracy w konawczv przestrzega dalej przed ele- Komitet Wykonawczy uchwalił WY• 
willi w Westfalii. w lipcu 1945 opracował Grecji. mentc;xmi nazistows~cimi, przenikajqcy- stosować odazwy do mas pracujących· 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~1-1111111iiEB11111-11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 całego s' w"iata, w kto' rych przedstawi· 
on memorandum dla władz okupacyjnych w ~ 
sprawie odrodzenia gospodarki niemieckiej E\IJ D z • k• • 11 M• historię rokowai1 Ferl~i'acji odnośnie 
- to znaczy zachowania je.j przemys!owego 111arsz. ~10 a- ym1ers I I ~). IDC jejd~dziaz~udw praca::hhOrgOadniz?cJi Nsay· 
potencjału wojennego. W październiku Hu- · ro ow Je not"z;nyc • ncsn1e • 
genberga wpisano na listę przestępców wo- . w Elektrowni łódzkiej tuacji w Grecji, Komitet Wykona!1c:zy 
jennych ale dotąd ten ojciec chrzestny hit- . . . . . . wyraża !!'·':1.nowczy proł:?st przeciwko 

• h Marszałek Ro!a żym1ersk1 1 rnlrn·;t<:-r przemy-i postawę w krytycznych dniach odrodzenia naszej h . •- t i - k"ie 
leryzmu żyje bezkarnie ,, lulcsusowyc wa- ł M' b 11 . d 1 . , . . zamac owi na masy ro.uo n cze 1 • 

. . d k s u me przy y wczoraj rano o e ektrowm panstwowosc1, kiedy zapasy węgla wystarczały ; t ·t t d „ d Mi • ~ , ob• 
runkach pod pieczą angielsk.ch wła z 0 u-

1

10."dzkiej, oczekiwani prztz dyrektora Zjednoczenia niekiedy zale~wie na kilka godzin, warunki pracy !u,de .~n PlhQ es p 
0 ~a Y1r~ ~tlstroWw k .• 

P
acyjnych f • b . . T k" d kt 1 b ł . kl . .. k" 1 . t . a u• cyc w ary:1m. :...,m, e y o 

· nerge.ycznego o . llll. t111cws 1ego. yrc o- y y mezwy e c1ęz 1e, ecz mimo o pracownicy ! ' d . . rl r, - b 
Warto przytoczyć tu jeszcze innego dzia-, rów elektrowni inż. Andrzejaka i Wajnberga oraz I wytrwali na posterunku. Dziś sytuacja ulega nawczy omnqa. s:.ę ]e. nncz:;i.,zue a Y 

łacza hitlerowskiego, byłego bankiera ko-: robotników i pracJ\V nt,.Jw, zgromadzoriych na 1 stałej poprawie, równolegle z nią poprawi się r~qdy cz!<>r~~li mocari;;ł~ wysłały sp:· 
Jońskiego Plerdgemesa, by'ego czlonlca Rady nastawni. I byt pracujących, bo już w bieżącym roku nastąpi c1cdną k'J~ "3]Q dn C:rec11 dk1 zbadania 
Nadzorczej koncernu AEG, jednego z kierow-1 Dostojnych gości powitał robotnik Skrzyp- podwyżka płac na jesieni i na Boże Narodzenie. sytuacii W Grecji, pi:i?Y czy~ wysu.11~ 
ników największego koncern:.i hutniczo-gór- czyński, następnie Marszałek Żymierski ' z żol-1 W imieniu zebranych odpowiedział przedsta- ~os\ulał, . ab_y . W skład ł_?J. k m~SJl 
;niczeg~ . Klockne~a, . o~az wielu. innych 

1 
nierską szczerością zobrazował sytuację gospo- wicie! Rady Zakładowej zapew~iając, że. w dn'.~ 1.Vsze.~U ro·vm:;. T'''~:.dsta~v;t;lS'l Swla: 

przeds1:b1orstw m_em1eck1c~. ~becnie_ Pfer~- I darczą i polityczną przed rokiem i obecnie, wzy-, 30 c~erwca_ ~szyscy pracownicy sp~łmą SWOJ I towe1 Federa.,1 zv.1qzkow Zawado 
gemes 1est członkiem prowmc1onalne1 adm1- wając wszystkich, aby swą postawą w dniu 30 obowiązek 1 ze będą nadał p~acowac nad roz- wvch. 
nistracji w Nadrenii, mianowany na to stano- 1 czerwća wykazali jedność narodową wobec re- I wojem elektrowni. M 1· • l. 
wisko przez władze okupcicyjne angielskie. akcji rodzimej i zagranicznej. I Odjeżi!żających gości żegnano gromkimi okrzy- ongo 1a zamierza 

Inny hitlerowiec - Frohwein, wciągnięty Minister Minc podziękował załodze za dzielną. kami. WSIQpić do ONZ 
przez włarłze pngiełslde do pracy w orga- LONDYN (obsł. wł.). Radio londyn-
nach administracyjnych i gospodarczych, był skie doniosło wczoraj, iż premier :Mon-
członldem zarządu niemieckiego trustu · sztucz Dnia 25. VI. 19<!6 zmarł śmiercią tragiczną 

1 
golskiej Republiki LndO\Yej zwrócił się 

nsgo j-edwabiu (Vereinigte Glanzstolfe). Fak- tow. BORKOWSKI Stan1·s1aw do se~{retarza generalnego Organizacji 
tów takich możnaby mnożyć mnóstwo. Narodów Zjednoczonych z prośbą o 

Wazto przytoczyć oświadczenie speakera majster tkacki I-my Przemysł Włókienniczy B-cia Zajbert, pod. zarzą- przyji:cie :r~Iongolii w poczet cz~onków 
radi'O hamburskiego, który w marcu b. r. dem państwowym. • tej organizacji. 
przyznał w jednym ze sprawozdań radio- Pogrzeb odbędzie się w dniu 27. VL o godz. 17 z kaplicy Starego 'V depeszy powiedziano, iż w czasie 

Cmentarza na Cho1·nach WOJ.ny naród mon....,crolski wniósł SWÓJ. 
wych, że faszyści „sabotują pracę przy od-I ·. · ~ KOŁO PPR wkrad w dzieło walki z Niemcami, wspo-
budowie, rozpowszechniają pogłoski o no- magając ,v.ydatnie swego wielkiego sa,· 
wej wojnie i rzucajq oszczerstwa na antyfa- siada - Zwiazek Radziecki • 

• 
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„Toczy · si~ druga bitwa o Polske" „ 
o~w·iadcza Marszałek Rola-Zymierski robotnikom · ·fabryki Johna. 

- Bitwa ta · bedzie wygrana 
• 

Robotników Johna odwiedził w dniu 
wczorajszym marszałek Rola - Żymier
ski. Robotnicy przyjęli Marszałka owa 
cjtrmi, w których dali wyraz serdecz
nvm uczuciom iakie dlań i dla Woj
ska żywią. Znają qo tu zresztą dobrze 
bo Marszałek już nie pierwszy raz jest 
w qościnie u Johnowców i więzy przy
jaźni już nie od dziś są zadzierżgnięte. 

Reakcja stara się rozbić jedność I Polsce najwyżsi dostojnicy państwa Trzy razy tali, w dniu 30-go czerwca, 
narodową hasłami demagogicznymi. przyszli do fabryki, do robotników, to _11..1sza odpowiedź. 
Godną odpowiedź dadzą masy pracu- by poqadać z nimi jak brat z bratem. Okrzykami i hasłami na cześć Rzq
jace w dniu 30-qo czerwca. Jedno- Nasi ministrowie sq przedstawiciela- du Jedności Narcdowej i Marszałka 

myślną i twierdzącą będzie nasza od- mi ludu pracującego, to ludzie z jego Roli - Żymierskieqo, oraz odśpiewa• 
powiedź na wszystkie trzy pytania. k:o.wi i jeqo kości. To dzięki nim ma- n;em Roty, zakończono to niecodzien-

Po Marszałku Roli, zabrał głos, sta- mv wolną Ojczyznę, dzięki Rządowi ne zebranie. 
ry robociarz tow. Malejko, który o Pol- Jedności Narodowej jesteśmy współ- Robotnicy rozeszli się do warszta· 
i:-kę Ludową walczył jeszcze w 1905 r. qospodarzami fabryk. tów, bv nadal pracować nad utrwale-

Ale tym razem wizyta była niespo
azianką dla robotników. Odbyła się 
wczesną qodziną i tym milszą była -
spontaniczna owacja, którą zebrani 
robotnicy urz--;dzili swemu Marszałko
wi. Tak jest swemu, bo to Johnowcy 
Mu buławę wykuli ze stali i w imieniu 

Dziękując marszałkowi za pamięć o W dniu 30-qo czerwca wszyscy za- niem tej Polski Ludowej, o której mó• 
załodze robotniczej Johna, tow. Malej- manifestujemy naszą jedność i zgod-1 wił Marszałek Rola-Żymierski. 
ko stwierdza, że po raz pierwszy w ność z Rządem Jedności Narodowej. B. 

• 
:robotniczej Łodzi wręczyli. 

f owarzvsz Parano wski cz. RadyZa
kładowej ~1zywitał marszałka Żymier 
skieqo, w imieniu załogi robotniczaj. 
Następnie qorąco oklai;kiwany zabrał 

niezapomniana wizuta 
- mówią robotnicy przodującej fabryki Eitingona 

qłcs Marszałek Żymierski. 
-- Zwiedzając Łódź i róż'le fobtyk! 

chdalem również zawrzeć bezpośred
ni serdeczny kontakt z załogą robot
niczą Johna - rozpoczyna swe prze
mówienie Marszałek Żymierski. 

Jedna z fabryk, którą spotkał zasłu
żony zaszczyt, odwiedzin Ministra 
'Przemysłu Mineci:, była Państwowa 
Fabryka Włókiennicza dawniej Eitin
qon. Zwycięska załoga robotnicza, 
która zwy.ciężyła w dwukrotnym wy
ścigu pracy, entuzjastycznie przyjęła 

tow. Minca. Do tysiąca robotników ze
brało się momentalnie w świetlicy 
i owacyjnie przywitali okrzykami i 
hasłami przedstawiciela swego Rzą
du: „Niech żyje Rząd Jedności Naro
dowej", „Niech żyje minister prze
mvsłu Minc", okrzykami i hasłami 
długo rozbrzmiewała świetlica robot-

Obecnie - mówił Marszałek - to
czv się druqa bitwa o Polskę i o to, 
jaka ma być w przyszłości. Jedna bit
wa była tu: od Lenino do Berlina. Żoł
nierz polski wykuwał bagnetem Wol
ność, Niepodległość i Suwerenność 

Polski. W tej drugiej bitwie już w od
rodzonej Polsce, bierze udział druga 
armia - armia ludzi pracy, robotni-
ków, chłc.pów i inteligencji. nicza. 

Od tej zwycięskiej bitwy zależny W imieniu załogi robotniczej przy-
iest dalszy los Polski. Polska nie bę- witał qościa tow. Bąk, przewod. Rady 
dzie więcej ojczyzną bogatych - Zakładowej. 
dziesięciu tysięcy uprzywilejowanych. „Po raz piervr~zv w dziejach Polski 
Polska Ludowa jest Ojczyzną mas pra członek I'..ządu qości wśród robotni
cujacych. ków. Mury naszej świetlicy gościły 

Po wvpędzeniu okupanta - armia już marszałka Wojsk Polskich Rolę
pracujqcych zaczęła w1..1lkę o swe Żymierskieqo, obecnie przyjmujemy 
warsztatv pracy. Robotnicy przyszli przedstawiciela Rządu Jedności Na
de zniszczonych przez okupanta i pus- rodowej, Ministra Przemysłu tow. Min
tvch fabryk - ożywili warsztaty pra-, ca. Niezapomniane to będą dla nas 
cujqc o qłodzie i chłodzie, tchnęli w wizyty - na zawsze zwiąże to nas -
nich nowe życie. Nie wolno nam za- robotników - z naszym Rządem -
przepaszczać teqo cośmy zdobyli. I Rzqdem robotników, chłopów i inteli-

W Głosowaniu Ludowym masy pra- qencji robotniczej", 
_cujqce zatwierdzają to, co zos:ało zro- Na prośbę robotników zabrał głos 
bione przez Rząd Je_dności Naro,dowej. minister 'Przemysłu tow. Minc. W krót-

Jct-rosLarv Has2!_ 123) 

kich i treściwych słowach omówił 
obecną sytuację i rolę mas pracują
cvch. Towarzysz Minc podkreślił za
słuqi dyrekcji, Rady Zakładowej i ca
łej załogi robotniczej, która w wyśC:i
qu pracy dwa razy zwyciężyła i swo
im wysiłkiem przysporzyła więle mi
lionów metrów zrujnowanej ojczyźnie. 

Robotnicy przystąpili do pracy w 
warunkach niesłychanie trudnych. Po 
zeszłej wojnie wiele lat lokauty i bez
robocie nękały masy pracujące - Po
znańscy, Scheiblery i Kohny nie po
trafili uruchomić przemysłu. Po tej 
wojnie zaraz po oswobodzeniu kraju 
robotnicy sami wzięli w swe ręce fa
bryki. Masy pracujące pokazały jak 
trzeba i można Gdbudować kraj. Ofiar 
nie o qłodzie i chłodzie robotnicy uru
chomili swoje warsztaty. 

- Byłem wówczas w Łodzi - mówi 
tow. Minc - i widziałem w jakich 
ciężkich warunkach Łódź robotnicza 
żvła i pracowała. Dziesieć ton mąki 
przysłaliśmy wiosną do Łodzi z zapa
sów Wojska Polskiego i o kromce 
czerstweqo chleba ludzie pracowali 
nie liczqc się z godzinami pracy. 

Jakże inaczej dzisiaj wyglądamy1-
Jest lepiej i będzie coraz lepiej. 

Na ten stan Polski krzywym okiem 
patrzy reakcja zagraniczna i rodzima. 
Nie podoba im się, że Polska Ludowa 

orzeqhówce? W dziel.e „Nasze ptaki" 
na stronicy stoczterdziestej i ósmej 
jest nazwa łacińska: Ganu'us Glanda
rius B. A. I o jest właśnie mój ptak: 
sójka. 

„Redaktor „Życia zwierząt" pizyzna 
chyba, że lepiej znam sweqo ptaka, 
niż znać go może niefachowiec. Orze

Sóika - powtórzył za mną zro- cia będąc niezawod~ic stałvm qoś- chówka nazywa się wedłuq D-ra Ba-
zpaczony wła.3ciciel czasopisma. ciem praskich szynków i spelunek. yera „nucifrage carycatectes B." a ta 

Pf HH~~f ~~~f ~!~ w~j~k~ Szw~ jK ~ 
podczas wojny światowej 

Spokojnie czytałem dalej: - Prócz Atoli sprawy te są uboczne, aczkol- litera nie znaczy bynajmniej, jak pan 
tego od redaktora otrzymałem list wy- wiek nie zaszkodziłoby takiemu re- redaktor raczył do mnie napisać, iż 
jątkowo ordynarny, pełen osobistych doktorowi, aby się naprzód przeko- jest to początkowa literc.. słowa „bał
napaści i grubjaństw, w którym to li- nał, kogo w.vzywa od bydlaków, za- wan", Czescy ornitolodzv znajq w 
ście zostałem karvgodnie nazwany nim sięgnie po pióro i zacznie pisać. oqóle tylko sójkę zwyczajną, a nie 
ignoranckim bydlakiem co zasługuje Nie trzeba lekceważyć czytelników, jakąś tam „orzecł.ówkę", zmyśloną 
na naqanę doraźną. Tak nie odpowia- choćby nawet mieszkali na Mora- właśnie przez teqo pana,· któreqo mo
da się na rzeczowe uwagi w polemice wach i we Frydlandzie pod Mistkiem, żna by określić słowem zaczynającym 
toczonej przez ludzi przyzwoitych. Pra- gdzie przed tym ordynarnym listem się na „b", wedłuq jego własnej teorii. 
gnąłbym tylko wiedzieć, którv z nas redaktora też był jeden prenumerator Jest to łobuzerska napaść osobista, 
obu jest większym bydlakiem. Praw- „$wiata Zwierząt". która rzeczy nie zmienia. 
'da, że nie należało może wszczynać Só1'ka pozostanie sójką, choćby re-Nie chodzi tu zresztq o polemikę 
polemiki na pocztówce, ale napisałem osobistą z pierwszym lepszym. idiotq, daktor „Świat zwierząt" z tego wszyst-
list lecz dla braku czasu nie zwróci- lecz 0 sprawę, i dlatego jeszcze raz kieqo ze.„ał się w portki. Mamy tu 
łem uwagi na ten drobiazq, obecnie powtarzam, że zmyślanie nazw po- jedynie dowód jak lekkomyślnie pisu
,wszakże po ordynamej napaści re- dług języków obcych jest niedopusz- je się na Brehma, czyniąc to, oczy
'daktora „Świat Zwierząt" stawiam qo czalne, kiedy mamy piękn'e słowo oj- wiście bardzo ordynarnie. Ten brutal 
pod ptęgierzem opinii publicznej. pisze że sójka należy do podgatunku czyste, znane powszechnie: „sójka", 

„Pan redaktor myli się oqromnie, krokodylowatych i powołuje się na 
przypuszczając, że jestem niedouczo- -Tak jest, sójka - jeszcze smut- stronicę 452 .chociaż na tej stronicy jest 
nvm osłem, który nawet pojęcia niejszym głosem przemówił mój pra- mowa o srokaczu zwyczajnym (La
nie ma o tym, jak się który ptak nazy- codawca. nius minor L.) I jeszcze ten ignorant 
wa, Ornitoloqię uprawiam już od sze- „Czytałem wszakże spokojnie dalej powołuje się ponownie na Brehma, że 
requ lat i to nie po książkowemu ale i nie pozwalałem sobie orze1yv.rać: sójka należy do grupy piętnastej, a 
przez osobis te obserwowanie przyro- Rzecz prosta, że takie wycieczki sq Brehm żalicza ·wróblowate do siede
dy, bo w k1.o: łce mam więcej ptaków, ga~~aństwem, gdy się ich doouszcza- mnastej, a należą do niej kru,ki i kaw
niź redaktor „świata Zwierząt" wi-1 jq niefachowcy i brutale. Któż bowiem ki. Taki jest ordynarny, że i mnie na
dział ich w ciągu całego sweqo ży- kiedykolwiek mówił o jakiej3 tak 1 zwał gawronem. (Corvus frugilegus) 

odbudowuje się i rośnie w siłę. Swo• 
jq niecnq robotę reakcjoniści prowa
dzc< zwłaszcza teraz, gdy cały naród 
ma s:ę wvpowiedzieć- w swob-,dn)''.! 
qłosow„_mi_u, ·o ?,osadniczych decydu· 
jqcych dla Polski zagadnieniach. 

Wysu·wane przez reakcioni.stów. 
„Nie" oznacza poparcie rewanżu nie
mieckieqo, to znaczy odebranie ziemi 
chłopom, a robotnikom, odebranie fa
bryk. Powiedzenie „Nie", oznacza u
trzvmaniP. senatu, który byłby prze
szkodą w szybkim i sprawnym uchwa 
leniu ustaw demokratycznych", 

Na zakończenie minister przemysłu 
tow. Minc wezwał robotników do 
qremialneqo udziału w dniu głosowa
nia ludoweqo. 

Serdecznie żeqnany przez robotni• 
ków, udał się minister Minc do Elek
trowni, ' która przysłała delegację ro
botników i pracowników z prośbq o 
wizvtowanie ich instytucji. 

Robotnicv Eitinqona rozeszli się do 
swvch maszyn, omawiając gorąco nie 
zwykłv przebieg. 

Zwvcięska załoga roootnicza, która 
walnie się przyczyni do odbudowy 
Ojczvznv, tak samo, w dniu 30-go 
czerwca przyczyni się do gremialne
qo zwycięstwa demokracji ludowej. 

B. 

z wytartym dziobem, wroną niebie
ską, padgatunkiem srok cymbało
wych, aczkolwiek ·na wspomntan3f 
stronicy jest mowa o sójkach gajów· 
kach i o srokach pstrych„." 

- O sójkach gajówkach - westch
nął mój wydawca, łapiąc się za gło
wę, - ja sam doczytam do końca. 
Niech pan da. 
Wystraszyłem się słysząc jego za

chrypły głos, gdy czytał dalej: Drozd, 
czyli kos turecki, będzie i nadal w ję
zyku czeskim nazywany drozdem, a 
kwiczoł pozostanie zawsze kwiczo
łe1n ... " 

- Co do kwiczoła - wtrąciłem ·
to należy nazywać go jałowczykiem 
albo jałowiczką, proszę pana, ponie
waż żywi się jałowcem. 

Jan Fuc~.s rzucił gazetę na stół i 
wlazł pod bilard, skąd głosem za
chrypłym wykrzykiwał: 

- Turdus - drozd. Nie sójka - ry
czał spod b.i.lardu, - ale orzechówkal 
3ędę qryzł szanowni panowie 1 
Wyciągnięto go spod bilardL i na 

trzeci dzień sko.nał otoc2ony rodzinq 
na qry1pę mózqowq. 

Ostatni6 jego słowa, gdy vdzyskał 
na chwilę świadomośl:, były następu
jące: 

- Nie chodzi tu o moją osobę, ale 
o . pomyślność ogółu. Na tej podstawie 
raczy pan przyjąć' moje zdanie tak 
spokojnie, jak„. - i czk1~ął. 

Jednoro.::zny ochotnik milczał przez 
chwilę, a potem rzekł~ jadowitą iro
nią do kaprala: 
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Wójt Tymieniecki i wicepremier Mikolajczyk 
obaj PSL-owcy - nie ·mogq się pogoc;łzić. -rN ójt Tymieniecki 

nawołuje chłopów do głosowania przeciw senatowi / 
Najgorzej złoszczą się I psioczą - „chłopi

ludowcy z Piotrkowskiej lub t Marsza łkowskiej, 
a jeżeli chłopu wyświetla się prawdę, słuszną 
linię polityczną i gospodarcią obozu demokracji 
ludowej, to chłop umie odróżnić ziarna od plew. 

Chłopi zrozumieli„ iż jednością narodu pol
skiego i trzykrotnym . „tak" dadzą odprawę za
kusom reakcji i zbudują jednością taki dom, z 
którego nie będzie trzeba emigrować do Kanady 
czy Brazylii i tam szukać latami chleba. 

Dlatego też wójt gm. Mazew pow. łęczyc
kiego ob. Tymieniecki i 1 O ch!opów przeszło z 
PSL do Stronnictwa Ludowego. 

Okazuje się, że chłop ludowiec idzie do SL, I Kiernikowi i Mikołajczykowi, gdyż wiedzą, ze po-, sklej i Marszałkowskiej nie spodoba się to, ąl!'! 

że chłop ludowiec nie chce band w kraju, że lityka ich prowadzi do zdobycia władzy przez całe czy im się to będzi" podobać czy nie to chłoP, 

chłop ludowiec chce Polski takiej o jakiej marzył reakcyjne podziemie, prze.z Andersów i Borów.- pójdzie inną drogą niż oni. Chłop pójdzie drog;J 

dziesiątki lat, a zdobytą taką Polskę może od- Komorowskich, którzy znów biliby pałkami gra- chłopską - odpowiadając trzy razy tak, a „pseuoi 
budować. na platformie obozu demokratycznego nato;ej policji chłopa po głowie i znów st:.vo- do chłopi" niech sobie idą drogą obszarników; 

w Polsce. rzyliby Brześć i Berezę Kartuską. i kapitalistów. 
Chłopi z Mazewa nie dali się oszukać pp. Wiemy, że „chłopom-ludowcom" z Piotrkow- Jan Cyganek. 

Czytelnicy pis!9 

TRZY R %Y TA 
to wal obronny &reiseroml 

Oświadczyli wyżej wymienieni chłopi, że w 
głosowan~u ludowym odpowiedzą trzy razy tak, 
gdyż chcą Polski bez senatu, gdyż chcą ufrwa
lenia reformy rolnej, o którą chłop dziesiątki 
la.t ~alc;z~-ł,_ u.narodowienia przemysłu przy upraw- Czytajqc opis procesu przeciw Grei- dziewiętnaście lat trwał w walce o i :z:1ozumieć że robotnicy, chłopi i inte• 
memach m1cJatywy prywatnej, gdyż chcą granic serowi nasuwają mi się myśli o prze- swe słuszne prawa, w obro::i.ie swego liqencja dopiero ieden rek majq wła„ 
na Odrze, Nisie Łużyckiej i Bałtyku, gdyż ziemie szłości i przyszłości naszej Ojczyzny. życia i woln0ści Ojczyzny, walczył dzę w swoic:'h rękach. Nie może jesz„ 
te były polskimi, a granice te żołnierz demokra- urzeciwko faszyzmowi. cze hyć dobr, bytu "J :t w .: Óg nam zo• 
t Dlaczego doszło do tego iż taki „ 
t
ycznego Wojska Polskiego, syn chłopa bagne- zbrodniarz mógł bezkarnie panować Sanacja moralnie odpowiada za ty- sta••rił :onisz~:.::c..ny i n 1~c:ny dom. Rzqd 
em wytyczył. Wójt gminy Mazew Tymieniecki k . b k . „ . · d h G · Jedności Narodowe1' w którym zasia• 

i reszta chłopów oświadczyli iż niedługo w ra1u, ez arme palie nasze miasta s1qce pomor owanyc przez re1sera 
wszyscy · · · • d · '? T p_ olaków, zmarnowane życie naszych dajq najlepsi, najofiarniejsi synowiEł. 

chło~i zrozumieją politykę p. Mikołajczyka i od- 1 ws~, mszczyc nasze z~ec.1. ego 
stąp1ą od ~ej drogi, która wiedzie Polskę ku prze-I qdada,ł kata nc;:rroduT pols~1egc;, dwy~o- dziecj. Panom z Londynu należy się . ludu polskieqo, jednym już się wyka„ 
paści. · . owa a sanac1a. 0 om _ z raicy również sqd Polski Ludowej. zał i zasłużył na nasze całkowite za„ 

Widzim . . . . . bawili się z nim na polowaniach. To Jak my powinniśmy postępować by ufai;iie .. Większość. tyc.h któr.zy !era~ 
· . Y więc'. ze 1. chłopi z PSL, ktorzy ra- panowie Radziwiłłowie kapitaliści i nigdy: więcej nie powtórzył się rok zasic:da1ą w ~ządzie m~. uciekli ~a"'. 

~:~! byh wczoraJ z mm odpowiadają trzy razy o_bszarnicv uważali Hitiera za swego i939? qramcę, tak 1ak to robili sanacy1ni 
· władcy Polski przedwrześniowej. WJ 

11111111111111111111111111111 sprzv:mierzeńca przeciw ludowi, który Każdy z nas musi się zastanowić, . h'tl k . . c 
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G han loWał 
fałszowanymi • • pap1erosam1 

~cr-nunkci~ kontrolnym przy ulicy nał, ż~ handlem papierosami zajmo
Wo1ska. Polskiego w Łodzi posterunek wał się od dwóch miesięcy. Kupował 
Milicji Obywatelskiej zatrzymał Józe- je od nieznajomych kobiet w bazarze 
fcr Górskieqo, studenta S.G H. w War- Różyckieqo na Pradze, płacqc za ty
szawie, zamieszkałego w Nowym Rem siąc 11Wolność" 2.450 zł, a za 11Egip
be1:owie, który wiózł okub 12.aro fał- skie" i "Wisła" po 2.500 zł. 
ez . . wanvch papierosów. Papierosy przywoził do Łodzi, sprze 

Ghski zaczqł prosić milicjanta, cby I d~iąc ie nieznaLomym rzekomo od
qo z·wolnił i. zaproponował mu 2.000 Z! b.1orcom po . 6-1 zł za sztukę. Na ty
łapówki za zatuszowanie s rGiw ucz- s1qcu zarabiał ~d 1.500-3.00EJ zł; De-

. ; . . P y, tvchczas był osiem razy w Łodzi, za-
c1wy ,ednak funkc1onanusz odprawa- nim w adł G · k' • 'ed · ł · 
d 'ł f t d K . „ S P . ors i w1 z1a , ze pa-

z1 a erzys ę o om1s11 pecjalnej. pierosv sq fałszowane. 
W czasie przesłuchc;mia Górski zez- Wezwany przez Komisję Specjalną 

ekspert Polskieqo Monopolu Tytonio
weqo, po zbadaniu papierosów ode
branych Górskiemu, oświadczył, że 

nie zawierajq one ani odrobiny tyto-
niu. 

Górski zapytany dlaczego jako czło
wiek z wyższym wykształceniem zaj
mował się tak nieuczciwym procede
rem, oszukujqc skarb Państwa i pa
laczy, odpowiedział, że musiał w ja
kiś S'posób zarabiać na utrzymanie. 

Górski odpokutuje swoje winy w 
obozie pracy przymusowej. 

" rzech e era ow 

życie przewodzili narodowi w jego 
walce z okupant9m. Z bronią w ręku: 
i."'ronili Ojczyznę i narGd przed zagła• 
dq. Rzqd Jedności Narodowej w pier„ 
wszym okresie w zrujnowanej, znisz-< 
czonej Ojczyźnie murem stanął po stro 
nie ludu. Zabraną ziemię obszarni„ 
kom, tym którzy zaqranicę ucieklf ....... 
rozdzielono chłopom, prawowitym: 
dziedzicom. 
Rząd Jedności Narodowej upaństwo 

wił fabryki i niqdy więcej nie będzie 
u nas panował Poznański, Kohn, 
Geyer. Nigdy więcej nie będzie lokau. 
tów i be.zrobocia. 

Tylko w Polsce Ludowej nasz€ ozie• 
ci majq przyszłość. Uczyć się będą i 
jako świadomi obywatele swego kra„ 
iu zrozumiejq w jaki sposób skutecz• 
nie obronić ziemię naszych ojców. 

robi politykę zagra~ic~ną U SA pisze Amerykanin o polityce 

W dniu 30 czerwca możemy się wy• 
powiedzieć jaka m"' być Polska. Trzy, 
razy tak - to oświadczenie całej Pol
ski przeciw okrutnemu barbarzyństwu 
i bestialstwu bandytów hitlerowskich: 
i rodzimej reakcji, która kumała się· 

z tym najokrutniejszym wrogiem na• 
szej wolności i suwerenności. 
Trzeźwo myślqcy i uczciwy Po}ali 

kochajqcy swą ojczyznę i naród nie· 
pozwoli na to. aby znów powrócił 
Radoqoszcz - katownia i miejsce stra 

żagranicznej Stanów Zjednoczonych 
W piśmie amerykańskim 11

New Re
public" znajdujemy artykuł wstępny, 
któreqo autor daje przeglqd stosunków 
międzynarodowych w okresie od ka
r itulacii Niemiec do kornerencji pa
:rvskiej ~iinistrów spraw zagranicz
nych. W artykule tym powiedziano, że 
oficjalna polityka amerykańska nie 
jdzie P..> l'nii praqnień n-:nodu ar.n0ry
kańskieqo. Polityka zagraniczna Sta
nf.w Zjerhoc.; :0nvch rozcz.:nowała za
!ĆWno idE:c.lic;tćw jak i re< ;()nalistów. 

"Symbolicznie nasza polityka zagra 
niczna zależy od trzech generałów -
Franco, Czanq-Kai-Szeka i Growesa. 
Jest to zbyt niepewne oparcie - Fran
co i Czang-Kai-Szek niewqtpliwie zo
stanq usunięci z pozycji kierowni
czych, Growes codziennie przysparza 
'.Ameryce wroqów produkujqc coraz 
większq ilość bomb atomowych" 
pisze autor. 

Dalej czytamy: 11Przejście od poli
tyki nierozdzielnego pokoju do polity
ki trzech generałów było stopniowe. 
Przyczyną teqo przejścia jest chaos, 
charakterystyczny dla polityki ame
rykańskiej. Wielu Amerykanów znie
chęciło to, iż . cztery zasadnicze cele 
stawiane sobie przez amerykańskq 

politykę w roku ubiegłym sq niedość 
iasne i pragnęliby powrotu do izola-

cionizmu. Cztery cele Trumana wyglą- _oparta na nieszczerości, nie może ceń najlepszych synów Polski Luda• 
dajq następujqco: zjednoczenie świa- mieć poważnych sukcesów''. wei. Jeżeli nie chcemy więcej wojny, 
ta w ramach programu bezpieczeń- p dk .1 . . ł , . i walk bratobójczych, to v;łaśnie mu ... 
stwa z0ioroweao ONZ, ograniczenkr 0 res aiąc ciqq e sprzecznosci w s'm•" t m trzy razy +·:rk" odpowie• 

~ polityce Stu.nów Zjednoczonych autor d1 '. ". YT t ł t „ . · - dl kc
1
" 

wdywów rosyjskich do granic ZSRR. , . . . . z1ec. e rzy s owa o ,_~1os a rea 1 
arty;n1łu przvpomma, iz mm. Bynes . . . f d . · 

wprowad7.enie liberalizmu parlamen- niedawno f:nergicznie popiewł wni:>- l zaqramczne1 l o z1m:!J. 
iarrcqo w Europie Wschodniej i po- sek Dru~F:C' ;u, · przewidujqcy mqer9 ·„ .1 Jeśli chcemy wygra5 pokój to mu"' 
pic>rnnia ekonomicznego U:bt1rrrlizmu cie do spraw 'Nr::wnętrznych ty ~:1 pań- simy wypowiedzieć w -dkę nie tylko 
w »tylu manchesterskim. Pierwszy cel stw amenrkańskich, które nie zapew- Greiserom ale równi·~Ż t...,m z PSL-11;, 
stoi v-.• tak jaskrawej sprzeczno-3.::i z '1iaia_minimolnych praw ~fomokmtvcz- którzy wspćłpacui.:t z pobratymcamf 
druqim, źe obvdwa nie mogą być ve. nych swr i.1' r.arodom - wnio;;ek o- hitleryzm '. \ - z NSZ-D;:-,i 
ali;o:o1 ·10ne. Dążqc do urzeczywis~n~e- oartv na p1zekonaniu, że brek swo- Jeśli chcemy wygrać pokój i zachować 
:r.ia obvdwÓC"h c..elów rząd w rze'.::zy- bód stancwi groźbę dla pokoju, -:r jed- mowG polsi.· a i naszą h-:óycję to od
wistości nic nie usiqgnął" /..:!..! 1tem noczesnie - V! sprawie wniosku pol- powit~d:-.m't trzy razy tak. To będzie 
dziennika cl uos panuje równiaż od- skieqo · żądajqcego zerwania stosun- man~ie 1+1:rr.jq i podkre::'>l&niem jedno
ncśnie poszc~;ególnych punktów p-.>'.i- ków z frankistowskq Hiszpanią - ten- ści i qlębokiego patriotyzmu narodu 
tv ki zaqrc.nic:mej. O ile n ·:i jesieni Byr- 3e Byrnes zajql krańcowo odmienne polskie .;o - to cios zadany reak.::ji 
D3S żqdał stworzenia rządu demokra- stanowisko. zaqraniC'znej i obozowi Mikołajczyka, 

tycznecrrJ w Bułgarii z udziałem przed- „Sl!lutne owoce zagmatwanej pali- Kierownictwo PSL broni i współpra• 
stawic!eli różnych partii, to jednocześ- tyki ubiegłeqo roku wywarły Iiiewqt- cuje z NSZ-em, z tymi, którzy strzela• 
:nie patrzył przez palce na poczyna- pliwie . swój ujemny wpływ na prze- jq do nas zza węgła. 
nia ańqielskich i holenderskich wojsk, bieg konferencji paryskiej czterech Siedem i pół miliona Polaków zgi• 
które w Indiach Holenderskich pragnq ministrów spraw zagranicznych. Jeżeli nęło w tej pożodze wojennej, 'czy to 
narzucić zni€nawidzony i niedemokra- Zwiqzek Radziecki odrzuca plan Byr- jeszcze mało? Czas by skończyć z tą 
tyczny system polityczny. nesa o 25-letnim traktacie w sprawie iqraszkq. Nie pozwólmy więcej mor-

. ~utor pisze: "W, Eur_?pie Wschod- Niemiec, to takie stanowisko ZSRR wy dawać najlepszych Polaków. 
me1 kruszymy kopię za demokrację, nika tylko z błędów popełnianych W dniu 30-go czerwca wszyscy Po
we Wschodniej Azji jesteśmy przeciw- przez naszych działaczy w dziedzinie 1 lacy idą do urn i dają odpowiedź 
ni demokracji, jest to zbyt skompliko- polityki zagranicznej" - kończy autorl wrogom Polski Ludowej: tak, tak tak. 
wane dla większości Amerykanów. I artykułu. • Edward Durys 
Amerykańska polityka zagraniczna ł... pracownik K.E.t 
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Chcemy zbudować i budujemy dom 

dla wszystkich robotników, w któi'ym 
nie będzie już nigdy gfodu i nędzy, wy
zysku i be,;robocia, niedostatków dnia 
dzisiejszego i niepewnego jutra. Chce
my, by klasa robotnicza, kt6i-a ten 'dom 
buduje, budowała go dla siebie, dla wła
snego szczęścia i dla szcz~3cia swoich 
dzieci. Chcemy, by w tym domu przed 
robotnikiem i przed każdym cz:owie
kiem pracy najemnej nie stafa groza 
beznadziejnej sta1·ości czy inwalidztwa, 
by za lata pracy miał on zapewnioną 
spokojną starość. 

Chcemy zbudować i budujemy dom 
d1 -i, mas chłopskich, w którym nie bę
dzie już nigdy niedoli chłopskiego ban
dosa, w którym podniesie się i rozkwit
nie gospoda1·stwo chłopskie, oparte na 
pracy właściciela chfopa i członków je
go i·odziny. Chcemy, by masy chl:opskie, 
które ten dom budują, były jego współ
gospodarzami, by budowały go dla wła
snego szczęścia, dla szczęścia wsi pol
skiej, by raz na zawsze zlikwidowały 
w swoim domu biedę i niedostatek, za
cofanie i ciemnotę, wszystkie pozosta
łości wyzysku i sobkostwa. 

Chcemy zbudować i budujemy dom 
dla wszystkich ludzi pracy umY,słowej, 
dla całej inteligencji, 'W którym nikt nie 
będzie wyzyskiwał ich pracy, ani też 
spaczał wiedzy i nauki. Chcemy, by w 
tym domu, którego budowniczym jest 
dzisiaj również przodująca część inteli-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Apel żałobny w WIMIE 
W dniu wczorajszym, gdy cały na

ród polski składał hołd poległym w wal
ce z okupantem hitlerowskim, nie mo
gło zabraknąć wśród uczestników ape
lu robotników Widzewskiej :Manufak
tury, którzy tyle ofiar ponieśli w walce 
o Polskę. 

O godz. 13,30 zabrzmiały w całej Ło
dzi syreny, wzywaja,c mieszkańców do 
po~·zuc~nia pracy i u~zczetia ~oległych 
boJowmków o wolnosć. Prawie jedno
cześnie rozległy się potEy.1me grzmoty 
letniej burzy, które zawtórowały dźwię
kom syren. Ich łoskot wywołał na zbie
raja,?yc.h się robotników · wstrząsające 
wrazenie. ~ 

Zaczyna się uroczysty apel w obec
ności ponad dwóch tysięcy osób. Tow. 
Jarzębski, przewodniczący Rady Zakła
dowej Widzewskiej Manufaktury, od
czytuje listę poległych. · 

. Padają nazwiska, padają słowa: za
bity, zastrzelony, powieszony, zginął, 
zamordowany -- tkacz, obciagacz, maj-
ster, robotnik. · 

Padają upiorne nazwy: Dachau, 
Oświęcim, Szterlinga, Brzeziny, Sika
wa, Mathausen. 

Robotnicy przypominaja sobie swych 
najlepszych towarzyszy, 'których ban
dycka ręka okupanta wyrwała z ich 
szeregów. 

· A deszcz bije o szyby i brzmi jak 
werbel żałobny„. 

W zruszające przemówienie wygłasza 
tow. Cieślikowska - członek Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych, malu
jąc bezmiar ofiarności zmarłych boha
terów, -wzywając obecnych, hy nie sprze
niewierzyli się ich ws11aniałej spuściź
nie i tradycji. Tow. Cieślikowska ape
luje do robotników, aby głosowali w 
myśl zalecef1 demokracji, aby walczyli 
o taką Polskq, za jalui, ich towarzysze 
ginęli. 

Z uwagą wysłnclrnja, następnie ro
botnicy apelu C. K. z. Z. do Narodu Pol
skiego i gorąco go oklaskuj[!,. 

Nie są ju:i; więcej niewolnilrnmi nie- I 
koronowanej dynastii kacyków Widze
wa - Kohnów. Są współgosnoda1;zami 
swoich warsztatów pracy. Są świado
mymi bojownikami o Polske lepsw1 i 
szczęśliwszą., ·wiedzą. ezel!o chca, i jak 
postąpić powinni, ahy godnie swój obo
wir,zek obywatelski wypełnić. 

gencji i naukowców, związać i scalić raz I by .wiedza i nauka stały się potężną 
na zawsze ca·ły świat nauki i pracy dźwignią rozwoju społecznego, by stu· 
umysłowej ze światPm TH'acv fizycznej, żył.v tylko interesom ]udu pracu,it'l,cego. 

'rylko w takim domu może rozkwitnąć 
nauka i postęp, może i·ozwijać się inte
ligencja i może w nim być rzeczywi· 
stym współgospodarzem. 

Chcemy zbudować i budujemy dom, 
w ktrirym mogłoby się uczyć i kształcić 
każde dziecko robotnika i chfopa, w któ
rym miałoby możność piąć się w górę, 
w miarę swoich zdolności, na najwyższe 
szczeble wiedzy i nauki. Chcemy, by 
młodzież robotniczo-chłopska, która ten 
dom buduje, miała w nim możność zdro
wego rozwoju, by wyrastała na zdol· 
nych inżynierów, techników, lekarzy, 
agronomów, mechaników, l'Zemieślni
ków i rolników, by ten dom był domem 
nauki, ndości i szczęścia dla całego 
młodego pokolenia naszego narodu. 

Chcemy zbudować i budujemy dom, 
w którym kazdy jego mieszkaniec znaj
dzie dla siebie pracę i godziwy zarobek, 
dom, z którego już nigdy nie trzeba hl}· 
dzie wędrować do obcych i tam szukać 
chleba dla siebie. i swoich rodzin, dom, 
do którego będą mogli powrócić i po
mieścić się w nim ci wszyscy, których 
w przeszłości wa1·unki bytowania zmu· 
siły do opuszczenia ziemi polskiej. 

Chcemy zbudować i budujemy ten 
dom ogólnonarodowy w myśl potrzeb 
i możliwoś.ci narodu polskiego. śledzi
my bacznie wzory budowli innych na
rodów, ich dobre i złe strony, budujemy 
jeclnak nasz dom według własnych pia• 
nów. 

(Z przemówienia tow. Wiesława 
net I Zjeździe PPR). 
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Muzeum Narodowe 
otrzymało cenne dzieła sztuki z Paryża 

Dnia 22 b.m. Muzeum narodowe w Warszawie 
otrzymało 47 obrazów oraz 2 tkaniny renesan
sowe. Obrazy- te pochodzą z zaplso uc~nionego 
przez Jakuba Potockiego na rzecz muzeum w 
r. 1935. Wskutek formalno~ci natury prawnej w 
okresie przedwojennym nie udało się zrealizo· 
wać zapisu do końca. Obecnie wydelegowana 
przez Muze.um do Paryża dr. M. Bernhard 
przejęla obrazy. Specjalne podziękowanie należy 
się ze strony Muzeum profesorowi Mazaud, daw· 
nemu dyrektorowi Instytutu Francuskiego w 
Warszawie. Bezinteresownej, serdecznej pomocy 
udzielił przebywający stale w Paryżu polski hi· 
storyk sztuki dr .Jan Darnowski. Na szczególną 
wdzięczność zasłużyła sobie fundacja im. Jakuba 
Potockiego z prezesem dr. Godzka i p. dr. N. 
de Nidermillerem, radcą fundacji na terenie Fran· 
cji, którzy za ukrycie wyżej wymienionych' 
dzieł sztuki został osadzony przez Niemców w 
obozie koncentracyjnym. 
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( AOS PSL 
Korespondent polityczny R.A.P. pisze: soli· trąbiła o każdym zaostrzeniu stosunków pomię· odpowiedzi na referendum 

darność kierownictwa PSL jest jeszcze dosta· dzy mocarstwami zachodnimi a Związkiem Ra- Obecnie ta wiara w „poinformowanie" pana 
tecznie silna, by wspólnie występować powiedz- dzieckim. Byli ludzie, którzy mieli wątpliwości co wicepremiera zaczyna się chwiać. Złośliwi twier
my przy poświęcaniu sztandarów organizacyj- do słuszności wynikającej z tej zasadniczej kon· dzą, że w1iąl on na serio plotki... „przedpokojo• 
nych, ale poza tym zarysowuje się wyraźnie wal- cepcji linii taktycznej PSL, linii, mówiąc skr6- we, informacje ludzi, którzy albo sami byli nie• 
ka wszystkich przeciwko wszystkim, zaostrzenie tern myślowym -- bloku z reakcją - na gruncie zupełnie poinformowani. albo woleli go 1iezupeł· 
różnic koteryjnych i grupowych, wynikające z pierwszego „nie". Tych uspakajano powołaniem! Ofe ściśle informować: rosnącemu otrzeźwieniu 
załamania się zasadniczej koncepcji p. Mikołaj· się na „informacje", posiadane ponoć przez pa· 

1 
dal wyraz cyk{ mocno minorowych ar\ykulów o 

czyka. na wicepremiera. Jak wiadomo, właśnie te ta- i miejscu Polski w polityce międzynarodowej, za• 

Ta _koncepcja zarysował.a 'się n_ajwyr?źniej ;'I jci:nnicze „inf~rm·acje" przeważyły szał~ na Ra- miesz.~.zony przed kilku dniami w ,.Gazecie Lu• 
postawie „Gazety Ludowej", klary tnumfalmę I dz1e Naczelnej PSL w czasie głosowania co do· doweJ · 

• Pra!'a raczkiewiczowska w Londynie przyjęła - I prawdziwym wybuchem wściekłości wizytę sir 

PPR IYllZt1:4fNU 3 r Sho;ocr~:~:o~:,~v~~s\~~~:i:- przygnębienie wśród 
do .-..,fOJOl'l'OllliU „mikołajczykowców", wiedzących dobrze, że „z 

~~~~~-~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ · Raczkiewic~w domem z~ąuny ~st i PSGu 
KARTKA DO Gł.OS OWANIA LUDOWEGO 

a) Czy jesteś za zniesieniem Senatu? 1 • 

b) czv chcS<sz utrwalenia w przyszłej konstytucji u
stroju qospodarczego, zaprowadzonego przez 
reformę rolną i unarodowienie podstawowych 
qałęzi qo&podarki krajowej, z zachowaniem u
stawowych uprawnień inicjatywy prywatnej? 

c) czy chc~sz utrwal.,,nia zachodnich granic Pań-

fiS 

los". 
Dotychczasowi sceptycy podnoszą głowę. Wie• 

le mówi się ostatnio w szeregach PSL-owskich 
·o tak zwanej „grupie dwóch trójek" na której 
I czclC' ~lać ma pewien wybitny działacz PSL w o-
1 kresie okupacji - przedstawiciel „l<lndyt'iskiego" 
odłamu ludowców. Grupa ta wypowiada się po• 

Po odśpirwaniu „Roty", w podnios
łym nastroju rozchodzą się rohotnic · 
i nie nle·rn wątpliwości, ·że wśród nich 

1
, 

nie będzie ani jednego, któryhy nie od
powiedział trzy razy tak na pytania 
głosowania ludowego. 

~~~~ Po'i skiego na Bałłyku, O·d--rz_e_i -N-is_i._e_Ł_• u_z_·.y_c_-__ ~r~~~~'~~~~~~··~]~l~l-I 

I noć za dwit>ma .J.ró1kami: za trzema „lak" w refe 
rendum i za„. trzema miesiącami urlopu dla pa· 
na wiceprC'miera Mikołajczyka. Grupa ta zresztą 

bynajmniej nie jest jedyną, jeśli idzie o krytykę; 
p. Mikolajczyka. Pan Mikołajczyk podjął akcję, 

mającą na celu rozbicie obozu demokratycznego 
w Polsce. Obecnie zaczyna coraz bardziej WY" 

POUCZENIE DLA Gł.O.SUJĄCEGO głądać na !o, jakby ostatecznym rezultatem akcji 

Po każdym pytaniu napisz odpowiedź „tak". Zamiast wyrazu „tak" P- Mikołajczyka miało się stać rozbicie jego wła-
możesz postawić krzyżyk. snej grupy: „łondyt'iskiego" jądta prawicy !udo• 

Kartę włóż do koperty i oddaj przewodniczącemu Komisji I wej. 
' (miejsce pi~częci) · Byłby to niezupełnie o:zekiwany, ale wysoce Podobne apele odbyły się we wszyst-

kich fabrykach łódzkich. Lem. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~ poży~czny wycik usilowad pana Miko~~zykL 



, 

• ols a oskarża &re· 
Od kilku dni oczy całei Polski zwró

·cc:ie sq na Poznan, gdzie toczy się 
proces byłego „gospodarza" 11Kraju 
na Wartq" gauleitera - Greisera. 
Nie dłuqo on tam coprawda gospoda
r:..ył, ale zato tak krwawo, że i tego 
wystarczyło, aby zapamiętały go mi
liony Polaków oddanych prawem 
przemocy na jego i jego, pomocników 
łaskę i niełaskę. Zwyciężyła sprawie
dliwość dziejowa i oto dziś ten pan 
życia i śmierci milionów Polaków, z 
których chciał w przyśpieszonym tem
pie zrobić „naród knechtów", któremu 
w mowach swych wyznaczał rolę by
dła robotniczego znalazł ·się znów w 
m1eście, z któ ego rzqdził mordując, 
aby z rąk reprezentantów t~gc,ż naro
du otrzymać zapłatę. 

Od k~lku dni piętrzą się dowody je
qo winy, od kilku dni oskarżony stara 
się zrzucić winę na innych. Obserwuje 
k ·cały naród, obserwuje z zaciśnię
tymi pięściami chłop nasz, wieś z te
renu byłeqo „Wartelandu", z terenu 
będąceqo' jego udzielnym królest
wem, wieś która do dziś nosi i długo 
jeszcze nosić będzie ślady jego go
spodarki i eksperymentów mających 
na celu zrobienie z Wartelandu "tere
nu wzorowego". Chłop nasz, wieś 
polska widząc w procesie tym zwy
cięstwo sprawiedliwości nad złym, 
nie dla zemsty, ale właśnie z woli 
ostatecznego zwycięstwa tej sprawie
dliwości oskarża go dziś całym cię
żarem przebytej za 11jego" rząqów 
martyrologii i domaga się sprawiedli
weqo wyroku. Wieś z terenu W arte
landu orzY'pomina dziś swoje cierpie
nia i rzuca je na szalę sprawiedliwo
ści. Wielki to ciężar, jak wielkie są 
cierpienia, jak wielkie są jej z "nim" 
porachunki... 

„.Wiosna 1941 roku. Gauleiter Grei
ser ze sforą swoich pomocników za
prowadzctł w Wartelandzie nowe po
r:::ądtL Z~ wszystkich stron napływa-

, ły coraz okropniejsze wiadomości o 
wysiedlaniu, wierzyć się wprost nie 
chciało tym co opowiadali, - takie to 
-potworne, takie nieludzkie. -
Wśród niepewności i wyczekiwania 

mijały dni udręki i rozpaczy pomie
szanej z cichą i złudną nadzieją, "że 
może jednak naszą wieś minie". Ale 

' qdzie tam - doszło i do nas ... 
Była mroźna marcowa noc. Wieś spa 

ła wśród zadymki i mroźnego wiatru 
snem sprawiedliwych. Nawet psy 
na które w tym czasie najwięcej się 

liczyło, że w czas ostrzegą, pochowały 
się przed zimnem do bud pod żłoby i 
po sąsiekach i spały - Ciemno bylo 
pusto, nieprzyjemnie„. I wtedy właś-

wała. W głębi jestestwa tłukła się u
porczywa myśl, że 11tylko 20 minut 
czasu, że 11nic nie wolno brać", ani 
ubrania, ani pościeli - nicl Nic! tylko 
tyle ile na siebie ... 20 minut - wśród 
nocy, wśród snu! - Drżące ręce szu
kały nerwowo ubrania swego i dzie
ci, .. ubierały je machinalnie. Chwila
mi wracała świadomość, że to „już", 
że za chwilę trzeba będzie stąd wyjść, 
że trzeba będzie zostawić całe lata 
pracy, całą krwawicę ojców i dzia
d6w i iść w ·nieznane. I rodził się bunt 
Jakto? Jakim prawem? Nic nie brać? 
Nic? Nic - to znaczy nędza, ponie
wierka„. Usta powtarzały bezmyślnie 
za qrubym żandarmem nieznane do
tąd, a tak straszne od tej chwili słowo 
„ausgesidel," - a podświadomość 
wyła - krzywda! Krzywda] Krzyw
da!.... 

ne? Następne były jeszcze straszniej-
sze. 
Następne etapy to był kościół pa

rafialny, do którego spędzono nas z 
całej gminy, tak że i poruszać się nie 
można było i qdzie trzymano nas tak 
dłuqo, aż wszystkie uświęcone w nim 
tradycją miejsca sprofanowane zo
stały potrzebami fizjologicznymi... 
Następne to były krwawe lagry, w 

osławionym Litzmannstadtcie na Łą
kowej i Kopernika, gdzie okradli nas 
z ostatnich groszy, drogich pamiątek 
i resztek ubrania, gdzie wśród głodu 
i robactwa ginęły, śmiercią z wyczer
pania, drogie sercu osoby. 
Następne etapy, to bestialskie roz

dzielanie rodzin, to odrywanie od ma
tek nieletnich dzieci i wysyłka na 
przymusowe roboty w głąb Niemiec, 
to wreszcie Ghetto dla Polaków jakim 

Sma('Tnięcie knutem, głuche uderze- było w tym czasie G.G. (protektorat), 
nie kolbą, czv kopnięcie podkutym do którego wywożono jakby na urą
butem, w głowę, w plecy, - gdzie po- qowisko z 20-ma złotymi przy duszy 
padło, przywoływały do porządku i i zostawiano na łaskę losu... Padali 
znowu panował w głowie strach i ludzie na poszczególnych etapach, 
wszystko obracało sif( w okół słowa padło ich wielu na zielonej granicy1 
- „schnel, schnel, schnel". z G.G., po.dczas przechodzenia z po-

A potem skroś nocy i mrozu, skroś wrotem do swvch pozostawionych tu 
śnieżnej zadymki, wśród szlochu ko- bliskich ... 
biet, starców wywleczonych przemo- Chłop z terenu Wartelandu pamięta 
cą z łóżek, wśród strasznego płaczu to wszystko dobrze, ale to tylko od
przestraszonych i dygocących z zim- nośnie wysiedlania, a chłop z War
na dzieci wypędzono wszystkich na thelandu ma jeszcze wiele innych nie
jeden plac i uzgadniano ilość obec- miłych dla pana Greisera wspomin
nych z listami. Brakło czworo mło- k, ow ... 
dzieży, brakło tych co próbowali się Chłop polski, który został na tere-
ratować przed strasznym nieznanym nie Wartelandu, jako konieczna siła 
ucieczką, a którzy uadli od kuli zanim robocza~ jako parobek traktowany był 
zdążyli przebiec granicę ojcowskich qorzej bydlęcia, traktowany był wca
zaqonów„.. le nie lepiej jak niewolnicy w pań-

Switało już, kiedyśmy wychodzili stwach z przed itysięcy lat. 
ze wsi, wyciągnięci w długi wąż z so- Kto to wydał zarządzenie, że pol
lidną eskortą po bokach. Wieś stała skie dzieci nie potrzebują chodzić do 
jak zawsze spokojna, wśród strzelis- szkoły, że nie wolno trzymać polskich 
tych topoli i żegnała nas po annym książek, kto kazał za każdą znale
piariiem kogutów, porykiwaniem byd- -zioną książkę karać, kto kazał karać 
ła i wyciem psów, które spłoszone za tajne nauczanie? Kto to zarządził, 
nocnym najściem i strzałami, siedzid- że zamknięto kościoły, zamieniono je 
iy teraz na polach pr:<:ed ch::xłupami i na śbichrze, albo na domy dla boga 
obserwując nasz poch5d wyły żałoś- niemieckieqo, do których dla Pola
nie, aż się po całej okolicy niosło i ków wstęp był wzbroniony? 

się za nim nie ws.awił kiedy go krzyw• 
dz ono. 
Chłop z Wartelandu pamięta jak to 

starano się qo s~kłócić z braćmi przez 
wprowadzenie tak 7wanych „polskich: 
bauerów". 
Chłop polski pamięta, że wycho

dząc z domu nie wiedział czy wróci 
do nieqo, bo czatowano na niego po 
droqach i ulicach, bo wyciągano go 
i ieqo dzieci z łóżek i pomiatano jak 
rzeczq, chłop pamięta, że w Wartlan„ 
dzie panowało, jedno prawo, prawo 
knuta, pamięta, że kiedy brakło mu 
kartkoweqo chleba, to mógł zdechnqć 
z qłodu nikt mu nie pomógł, a gdy 
próbował mleć pokryjomu - ginqł, 
jako sabotażysta. 
Chłop z W arte landu p".lmięta, że· 

zmuszono go do tego, że musiał włas· 
noręcznie rozwalać stawiane kiedyś· 
przez niego i jego przodków przy.
drożne krzyże i kapliczki i obrywał 
przytym nieludżkie l:Jiciel 

Czy i o tym także gauleiter Greiser 
nie wiedział? 

A kto zarządził, aby Polakom zabie.
rać bezkarnie lepsze ubrania i buty?, 
Zabierano oficjalnfo niby to dla armii, 
sc1ągano nieoficjalnie po drogach' 
i ulicach dla siebie i nie jeden z nas 
wracał do domu bez butów, burki czy 
kożucha, bo się to jakiemuś 11Woły ... 
niakowi" czy 11Besarabowi" podobało„ 

A kto zabronił Polakom wszelkiego 
handlu? Kto sprawił, że kobieta pol"' 
ska, że chłop za sprzedane jajko czy 
kurę qinął w osławionym więzieniu 
w Sieradzu? 

.Chłop nasz pamięta dobrze tamte 
dni poniżenia i roz·„aczy, dni które 
wielu z nich przetrzymało tylko wia· 
rq, że się to jednak skończy i że zwy· 
cięży sprawiedliwość, że jak się to 
mówi po chłopsku „Przyjdzie kryska 
na Matyska". I przyszła. Przyszła nc:t 
tych co byli najbliżej, co bili, kopali, 
szczuli i mordowali - na otumanio4 

ne przez hitleryzm 11narzędzia", a któ ... 
rych wieś osqdziła sama, wtedy w go• 
dzinę zwy ęstwa - i dziś „Przyszł".l 
kryska na Matyska", tego najgrubsze4 

qo, teqo co wszystkim kierował, któ„ 
ry nieuchwytny w o"l czas i nieznany 
przeklinany był tysiqcami konającycn 
ust, tysiącami ust ludzi żyjących w, 

serca się z żałości krajały. Przy mija- Chłop pamięta, że nie wolno mu 
niu ostatnich chałup wzmógł się było posiadać nic na własność, że nie 
szloch w ~ochodzie, jakby w przeczu- wolno mu było korzystać z żadnych 
ciu, że wielu z nas wtedy po raz ostat- środków lokomocji, że nie wolno mu 
ni je oglądało. A potem wieś rozpły- było posiadać nawet roweru, że nie męce„. 
nęła sie w rannym przedświcie i tylko wolno mu było chodzić do kina i -re- Stoi dziś przed trybunałem on kie„ 
skrzydła wiatraka widać było jeszcze stauracji, że nie wolno mu było od- rownik całej morderczej machiny „gos 
dłuqo na tle rozjaśnionego na wscho- dalać się poza swoją wieś bez spe- podarz - gauleiter Greiser i starcz 
dz ie nieba. Przed nami stało straszne ej alneqo zezwolenia, że -nakazano mu się uniewinniać ... 
nieznane, za nami została wieś ro- kłaniać· się każdemu spotkanemu To, mu się na nic nie przyda - od„ 
dzinna, gniazdo, w którym pozostali niemcowi i pamięta, że niemców tych powiedzieć musi za wszystkie niecne 
tamci, „nocni zbóje", a z naszych· - już od . szczenięcych lat µczono bić postępki, za łzy i krew tych co z jego 
tamtych czworo co ni~ zdążyli zejść z Polaka po gębie. ręki czy z jego rozkazu padli. Wieś 
ojcowizny... I Czy gauleiter Greiser o tym wszyst-1 polska oskarża go dziś całym cięża ... 

• • • kim nie wiedział? rem, przebytej za jego rządów marty„ 
Takim był pierwszy e!ap wysie- Chłop z Wartelandu pamięta, że nie roloqii i czeka na sprawiedliwy WY"' 

dlania, dzieła którym gauleiter Grei- miał żadnej opieki był niczym, był rok gwoli ostate:::znego zwycięstwci 
ser tak się kiedyś chlubił. A następ- rzeczą, był bezpańskim psem i nikt słuszności i dobra. A. 

. nie przyszli „oni". Opatuleni w ciepłe 
kożuchy, uzbrojeni w automaty jak do 
boju wyłonili się nagle ze śnieżnej za
dymki jak zbóje i pochyleni do przo
du szli w równych odstępach po obu 
stronach wsi... Obstawiali, żeby ktoś 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllll nie uciekł... Dwa tysiące chłopa na 
jedną lichą wieś„. Stawali na zago
nqch, tupali podkutymi butami o nie
rozmarzniętą jeszcze ziemię i z bro
nią gotową do strzału czekali łupu„. 
Inna grupa wpadła do wsi. Z góry już 
wyznaczono, kto do którego gospo Koleżanki i Koledzy! 

darstwa.„ Sprawnie poszło. Jak na ko- Przez sześć długich lat młodzież 

mendę rozległ się w całej wsi. huk bi- po1ska bez różnicy poglądów i prze
jących o drzwi i w ramy okienne kolb Kcnań politycznych, wspól:ąie, rm,1ię 
i wstrętny skrzeczący wrzask„. Po przy ramieniu trwała w walce z hitle
chwili odpowiedział mu jeszcze sil-
niejszy i krew w żyłach mrożący rawskim okupantem, składając przed 
krzyk setek wyrwanych ze snu kobiet, całym światem egzamin swej dojrza
dzieci i starców ... Chwilę to trwało... ło$ci i patriotyzmu. 
Potem przez świst wiatru doleciały Przede wszystkim ofiarą młodego 
odgłosy pojedyńczych strzałów, jęki pokolenia wywalczyliśmy niepodle
jakieś, a po tym wszystko ucichło 
stłumione kolbami, knutami i podku~ qlość Ojczyzny naszej. Dziś jeszcze 
tymi żołdackimi butami. Wieś struch- raz musimy wszyscy dać dowód na
lała„. Ostre przepite głosy, błyszczą- szeqo przywiązania do Wolności, mu
ce lufy automatów, bolesne razy sy- simy zadokumentować na9zą Ś\;\"iado
piqce się ze wszystkich stron niewia- mość waqi przeżywanych czasów i po 
domo za co, krzyk wystraszonych stawq swojq udowodnić wszystkim, 
dzieci i ta noc, i to straszne przebu-
d · N 1 że w Wolnej i Niepodległej Polsce po-zeme„. oc grozy. 

W głowie panował zamęt, chaos, trufimv twórczo i konstruktywnie pra
strach i tylko podświadomość praco- cować. 

losuje trzy 
Koleżanki i Koledzy! 

30 czerwca naród wypowie się w 
sprawach dla pańsiwa zasadniczych. 
·Nam - młodzieży akademickiej nie 

moqą być i nie są obojętne losy Oj
czyzny i droqi Jej rozwoju. 

W Głosowaniu Ludowym weźmiemy 
udział świadomi odpowiedzialności, 

jaka ciqżv. na nas - młodym pokole
niu inteliqencji polskiej. 
Wykażemy, że mury uczelni nie 

przesłaniają nam obrazu rzeczywi
stości, w kórej zachodzą gospodarcze 
i polityczne przemiany o dziejowym 
znaczeniu. 
Wysiłkiem zjednoczon.ego obozu De

mokracji Polskiej powstaje Polska o 
trwałych piastowskich granicach, sil
I!ych podstawach gospodarczych i wy 

a 
raźnych perspE\.'<:tywach społecznycn. 

Akt qłosowania spełnimy w sposóo 
qodny akademika - człowieka o po• 
stawie naukowej wobec świata. Niecli 
odpowiedzi nie dyktują nam namięt

ności i uprzedzenia, ale rozwa9ca 
światłeqo obywatela kraju. 

, Trzykrotnym TAK umocnimy dzieło; 
o któr.eqo realizacje od wielu lat wal· 
czyła myśl demokratyczna, a które 
dla nas wszystkich jest równie cenne 
i droqie - niepodległą Ojczyznę -
Wolna Rzeczpospolita wolnych oby· 
wateli. 

Zwiqzek Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej w Łodzi 

Akademicki Związek Walki 
MJodych „Życie" w Łodzi 

Łódź, dnia 25.VI.1946 r. 



Nr 175 

KI NA 
„POLONIA „ IPiotrki>wska ~r 87) 

Nowa, kapitalna komedia muzyczna · 
„CICHE WESELE" 

• ,TĘCZA" 1?1otrk0Ws-ko 1081 
„USTY Z POLA BlTWY" 

,Wl~tA !l'rze1azo I) 
Pierwszy oryginalny film wschodro 
„KWIAT MIŁOSCI" 

SAtlYK 1Narutowicza 20} 
,.KOCHAJ TYLKO MNIE" 

.,.;DYNIA (ul. Prze1azd 2) 
„KAPR fS MLODOSCI" 

„~l YLOW'Y" ll~ilinskiego 123) 
_E\ I PUSTYNI" 

,, WtóKNIARZ" {Zawadzka 16) 
,CO MóJ MĄż ROBI W NOCY" 

„HEL" (ul. legionów '2·4) 
„KAPRYS MtODOSCI" 

,, t{U80 I NIK' u1. ~illńskiego 178l 
Komedia muzyczna 
"JA Tl> RZĄDZĘ'· 

,PRZEUWIUS1'-llE„ lul. Żeromskiego 74-76) 
Film produkcji amerykańskiej 
„PORZUCONA'" 

„IAfRY" (Sienkiewicza 40) 
Komedia amerykańska 
, WIELBICIELE PANNY NANCY" 

~!::Kl r< U 1u1. 1<zgowsko i1 
„SKŁAMALAM" 

„BAJK.,.. lł'ronciszkańska 3i) 
„KAPRYS MILIONERKI" " 

„WULNUSC: 1Nap16rkowskiego 16) 
„MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ" 

„ROMA 00
• IRzoowsko 841 

t,NIEBEZPIECZNA MIŁOSć" 
„LAl.Ht I A 1u1. •Lglerska 26) 

,,MASKARADA" ' 
„MU li\ lt<L•do Pablonfćkal 

.,BLASKI I CIENIE ZYCIA KOBIETY" 
„ADl<IA" (ul. Marsz. ~tallno 1 (Główna) 

Pierwszy oryg_lnalny film wschodni 
11KWIAT MIŁOSCI" 

„swn·· fBołuckl Rynek · 5) 
„ZEW PUSTYNI" 

Poczqtek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. - W nied~ielę i święta e 
godz. 14, 16, 18 ł io. 

Klno1 „Hel", „Adria", ·,,P~edwlośnle" 
I „Romo" rozpoczynają seanse o pól godzi· 
ny późntel tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielę I ~więto 
pierwszy seans o godz. 14.30 Ud. 

Przedsprzedaz bllelów do kln1 Rekord, 
Wolność I Romo dla członków Związków Za
wodowych \zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Rodzie Zakładowej fabryki Geyero (Piotr
kowska 295) od godz. 10-13. 

Celem unlknlęclo natłoku prosimy o przy
chodzenie no wcześniejsze seanse. 

Uwaga I We wszystkich kinach w dniu pre
miery passe partout oraz bilety bezpłatne i ul
gowe - niewozne. 
1111111.1111 rn1111 11J111111'111:1111111n rm n 11111111111 rn. u 

t Sz aczka 
do szycia· pończoch kotohcwych 

natychmiast potrzebna. Fabryka pończoch, Ma
tejld 9, tel. 182·43. 
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KINO LETNIE „TATRY" DZIS PREMIERAJ 
(SiEjnkiewicza 40) Kapitalna komedia ame1ykail11ka 

WIELBICIELE PANNY NANCY 
W rolach głównych: JANETTE GAYNOR, ROBERT MONTGOMERY FRANCHOT TONE . 
Poczqtek seansów: w dni powszednie o godz. 16, 18 i 20; w niedzielę i święta od 

godz. 14-tej. 
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TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA Daszyńskiego 34 
JUTRO JUTRO 

PREMIERA 
godz. 19.15 godz. 19.15 

komedii Jamesa Montgomery'ego pt. 

Dzień bez klan.st wa 
z udziałem Jana Kurnakowlcza 
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Teatr, n1uzu•a i sztuka 
TEATR W. P. codziennie o godz .19 UCZEN 
DIABLA Shaw'a w reżyserii K:rasnowieckiego, 
dekoracjach i kostiumach Daszewskiego i w ob
sadzie Chojnacka, Górska, Zamkow, Damięcki 
(w roli tytułowej), Borowski, Hańcza, K:rasno
wiecki, Pietraszkiewicz i Srodka. W dniu dzisiej
szym UCZEN DIABŁA ukaże się . po raz. dwu
dziesty piąty. 

Dzisiejsze przedstawienie „Uczeń Diabła" 
będzie zamknięte. Bilety nabyte na to przed
stawienie będq ważne na dzień następny. 

TEATR POWSZECHNY TUR gra od dnia wczo
rajszego WILK:! W NOCY Rittnera które spot
kały się z niezwykle gorącym przyjęciem pu· 
bliczności. W roli prokuratora Józef Węgrzyn 
przypo,mniał jedną ze swych najświetniejszych 

kreacji komediowych. Wielki sukces Węgrzyna 

dziel~ doskońali odtwórcy innych ról Elżbieta 

Labuńska (Julia, żona prokuratora), Wanda Lu
czycka (w roli Zanety Dylskiej), Jan Swiderski 
(Morwlcz}, Henryk Szletyński (prezes sądu} i 
Bronisława Bronowska (Radczyni). Reżyseria Sta
nisława Daczyńskiego i oprawa kostiumowo· 
dekoracyjna O. Axera stanowią wraz ze świe· 

tnym zespołem artystycznym o wielken sukcesie 
wczorajszej premiery WI.LK:OW W NOCY. 

TEATR ,SYRENA" 
w Teatrze l.elnim „BAGATELA" 

Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie farsa St. J>obrzańskle-

Str. ~ 

Ed .ward TELATYCKI 
Piotrkowska 79, tel. 115-38 

MASZYNY I MEBLE BIUROWE 
kupno-1przedal-zamlana 

11.EMODELACJA I PRZERABIANIE 
MASZYN ~A JF;ZYK POLSKI 

REPERACJA maszyn l wag uchylnych 

CENTRALNY ZARZĄD I 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

poszuku]e 
sekretar2a 

do sekretariatu Generalnej Dyrekcji 
:Wymag.ane warunki: 

1. iniclatywa 
2. inteligencja 
3. akuratnoś'ć 

Warunki według umowy. Zgłosze· 
nia C. Z. P. Wł. Łódź, Al. Kościusz

ki 4 pokój nr 8 
c. z. 9 

PR .ZET AR O 
Zarząd Miejski w Lo4zi Wydział Gospodarczy 

ul. Legionów IO, ogłasza przetarg nieograniczo
ny na wykonanie i dostawę następujących me
bli zwyczajnyr.h malowanych na biało dla Sekcji 
Opieki nad Matką i DzieckifJ:tl przy ul. Sród
miejskiej Nr 85 tj.: 

10 stołów 
50 taboretów 
9 wieszaków 
8 szaf 
3 biurka 

ADMINISTRACJA 
TEATRU WOJSKA POLSKIEGO 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Dziś o godz. 18.30 Obchód Jubileus~owy 

45-lecia pracy scenicznej WŁADYSŁAWA 
SZCZA WIŃSKIEGO premiera operetki w 
3-ch aktach E. Kalmana „MARICA". Jubilat 
wystqpi w jednej z ról głównych. Udział bio
rq: Elna Gistedt, Lucy Messal, A. Brusikie
wicz, J. Ciesielski, M. Dql::>rowski, J. Grrga
lanka, K. Koszela, D. Lubawska, St. Pi<lnec
ka, M. ślqski, T. Ślqzak. )3alet, chór i wiE>lkct 
orkiestra „Lutni" pod dyr. Wł. SzOEepańskie
go. Reżyseria: K. Dembowski. Choreo'gra!ia: 
J. Ciesielski. Dekoracje: J. Grajewski i J. Ga
lewski. 

go w opracowaniu Juliana Tuwima i Tadeu-
sza Sygietyńskiego Szczegółowy opis mebli i bliższych informacji 
„ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADAGASKARU" udzieli Wydział Gospodarczy ul. Legionów 10 

pokój 14, w godz. od 9-ej do 13-ej. 
Bilety wcześniej do ·nabycia w księgarni 

przy ul. Piotrkowskiej 102 a, a od godz. 16 
w kasie teatru. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
(ul. Daszyńskiego 34) 

„Produkcja Pana Brandta", przedstawie
nie zamknięte. Tutro, dnia ?8. VI. b . r. n••
miera arcywesolej komedii Jamesa Montgo
mery 'ei..o „Dzii;,.1 b„~ „.v.u.~.wa·' z Uu;.11.l
łem znakomitego artysty ·scen polskich Jana 
Kurnakowicza. Poczqtek o godz. 19.15. Przed
sprzedaż biletów od godziny 10-tej. 

WYSTĘP ZESPOŁU ALEKSANDROWA 
W piqtek 28 b. m. o godz. 20-tej odbędzie 

się, na Stadionie ŁKS występ wszechświato
wej sławy zespołu Aleksandrowa. 

Bilety w cenie od 25 zł. do 200 zł„ do na
bycia w księgarniach „Czytelnika'' Piotrkow
ska 96 i „Ksiqżki" Piotrkowska 86. 

Bilety na odwołany w sobotę 22-go bm. 
występ zespołu Mojsjejewa, sq ..}'l'ażne na 
dzień 28-go bm. na występ zespołu Aleksan
drowd. 

W rolach głównych: Mira Zimińska i Lud- Oferty w zal:ikow3nych kipert-1ci1 mleży skla-
wik Sempoliński, oraz: Stefcia Górska, Ja- dać do dnia 2 lii>ca r'.:J. du gojz. 9·eJ pd wyżej 
nina Macherska, Maria Bielicka, Władysława podanym adresem Wydziau Gospodarcz'E!50, gdzie 
Nawrocka, Kazimierz Petecki, Kazimierz Paw również w tym samym dniu o godz. 10-ej nastąpi 

otwarcie ofert. 
!owski, Stefan Witas, Helenl:I Puchniewska, 
Edward Dziewoński, Wacław Kucharski, Je- Do oferty należy dołączyć kwit o opłaceniu 

Pożyczki na Odbudowę Kraju. 
rzy Bielenia, Regina Grabowska, Alina Ja- Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy· 
nowska, balet i orkiestra. boru dostawcy bez względu na cenę, a także 

Pecz. ptzedst. o godz. 19.30. prawo uznania, że przetarg nie dal wyniku. 
Kasa Bagateli czynna cały dzień (tel. ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

272-70). , Lódź, dnia 25 czerwca 1916 r. 
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Przed relerendu1U 

Końcowe prace Komisji Okręgowej 
Niedawno podawaliśmy, że Zarząd 

Miejski ukończył już swoje prace zwią 
zane ze zbliżającym się głosowaniem 
ludowym. ' 

MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE Ob 
w Łodzi, Plac Wolności 14 'est otwcrrte dla ecnie odwiedzamy Okręgową Ko 

kich obywateli. W tym celu przewidy
wane jest sporządzenie dodatkowych 
zasłon, tak, aby jedna z nich przypa
dała na 500 głosujących. 

- Pracujemy również - mówi nam 
przewodniczący Komisji Okręgowej -
nad dekoracją wnęt;rz lokali głosowa
nia. Dekorujemy je portretami, a przed 
wejściami do lokali ustawiać będzie
my masztv i transparenty z napisem: 
„Lokal Obwodu Głosowania" i odpo• 

zwledzajqcych w dni powszEidnle z w'i:-.t- misję Głosowania Ludowego. 
klem poniedziałku od godz. 11 do 1- w nie- Posłuchajmy jak tu postępuje praca. 
dzielę i śYfleta od 10 do 13. - Prace nasze - mówi nam prze-

OGROD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU yrodniczący tej ' Komisji tow, Troja-

(dojazd t•amwajem Nr. 9) nowski - skupiają się obecnie nad 
Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku rozwiqzaniem trudności organizacyj-

MIEJSKIE MUZ-UM PRZYRODNICZE no-technicznych samego aktu głoso-
(Park Sienkiewicza) wania. 

Otwarte jesl dla zwiedzajqcych w dni po· 1 - Duże obwody powyżej 2.000 gło-
wszednie z wyjqlkiem ponleda! ..:łkćw od . , 
godz. 11 do 17, w niedziele i bWht1.- od 10 su1qcych, będą musiały wykazać 
do 13-et. dużą sprawność, aby obsłużyć wszyst 

wiedni jeqo numer. 1 

Urny i zasłony zostały już rozwie
zione. Obecnie Komisja Okręgowa 
przvqotowuje się do rozwiezienia kqrt 
i kopert do qłosowania. 

(Kr.) 1· ED:Al 
I przec·:yw- ,:„ p!egom· '=,I Dziś o godz. 14-tej z lokalu przy ul. Jaracza 17 odbędzie się pogrzeb OFIARY 

;i ~-- tow. Fe11·ksa NAJMANA z okazji imienin Kierownika Szkoły Po-wszechnej Nr. 70 w Łodzi p. Jana Filipa, za-
i 'I służonego na polu oświatowym i spolecz-

Wzywamy całą robotniczą Łódź do masowego udziału w pogrzebie, nym, składa najserdeczniejsze życzenia dłu-

1§1.~ Łódź, ul. A·n~rzey]a O:f =-~- · który będzie jednocześnie demon stracją przeciwko faszystowskim gich lat zdrowia i szczęścia, oraz dalszej 
u " zbirom. owocnej pracy, a zamiast kwiatów ofiaruje 

~=- tab. L. Xoseska, Warszawa ~=- ł.ODZKI KOMITET „BUNDU" I kwotę_ zł. 520 na sieroty, pozos'ajqce pod 
opiekq Łódzkiej Rodziny Radiowej. 

:,,,,~·~•n9i•n•••••••••11111••••••••.!.'''-''''''''!!.''''"'~'''ll!.!l'''''4.''''''Lj ···········•••ill••••ll!iiil•l!ll••••••••a•····· KOMITET RODZICIELSKI 

Leharze 
Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu, przyj
muje od 4-tej do 6-ej - Swięlokrzyska 6, 
tel. 179-80. 

OGŁOSZENIA DROBNE ZGUBIONO legit. tramwajową m-ce parzyste, 
legit. Zw. Zaw. i zaświadczenie pracy, l\raili
skiego Jana, Masarska 22 m. 30. „ ............................. ~ ...... „ ....... I ...... „ ............. „ ... ._ - ------- . - - - ---
ZGUBIONO palcówkę i legit służbową z Pol· 
skiego Radia, Najmana K:azimierza, WoJtowska 
Nr. 11. Dr. med. E. MIKULICZ, lekarz-dentysta, spe

cjalista w leczeniu dziqseł i jamy ustnej, uli
ca Zawadzka 17, tel. 144-45. 

Dr. HENRYK PROCHACKł, choroby skórne 1 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12-1 

~-3_-_6_PP_·~~~-----------

Lokale 
2-3 POK:OJOWEGO mieszkania w śródmieściu 
poszukuję. Wiado:riość telef. 156-_6_5_. ___ _ 

POKOJU przy rodzinie w śródmieściu poszu
kuje starszy pan solidny, wypłacalny kilka 
miesięcy z góry. Zgłoszenia listowne Skryt
ka pocztowa 341. 

Różne 

Zaoliarowanie pracg 
FA CHO WCA od przetworów spożywczych 
poszukujemy do Wytwórni Artykułów Spo
żywczych, Łódź, śródmiejska 98. 
POTRZEBNI n~tych~:-6 bucha-l~te-ro-,w-b~i-eg-
lych, 2 maszynistki rutynowane. Zjednoczenie 
Przemysłu Pońc~oszniczego, Aleksandrów, Ban
kowa 6/8. Wydział Personalny. 

ZGUBIONO legit. tramwajową na m-ce p11rzy
ste, palcówkę i zaświadczenie pracy Korcela 
Bronisławy . Dowborczyków 29 m. 14. ---- -- - -
ZAGINĄŁ PIES - buldog francuski, wabi się 

J)r. med. KUDREWICZ Zygmunt, specjalista 
c:horób wenerycznych i skórnych, Piotrkow
ska Nr 106, przyjmuje od 8-10 i od 4-8. 

Box, ciemny z obciętym ogonem. Brzuch i kra
wat białe Odprowadzić za sowitym wynagrodze
niem, ul. Piotrkowska 117 m. 4l. 

PRZYJMUJĘ nowe koszule i kołnierze do pra- POTRZEBNA gosposia do prowadzenia ma
nia i prasowania. Pralnia, Stalina 31 (Głów- lego gospodarstwa. Wiadomość: Narutowi- ZGUBIO NO palcówkę, legit. mistrza ciesielski; 

Hupno i sprzedaż 
na) cza 24 „Farbochemia". go wydaną przez Izbę Rzemieślniczą, Cylke Ry• 

KSIĘGARZ 1 b kt k t k . -ki - szarda, Zgierz, Polna C 

SERY tylżyckie, holenderskie, blokowe, twa
róg, gęsi bite skubane, masło śmietankowe, 
jaja gwarantowane - sprzedaż hurtowa: 

PRACOWNIA futer wykonuje wszelkie roboty 
kuśnierskie Sabat Merlan, Piotrkowska 92/67. 
Telefon 216-54. ----
WYTWORNI RĘKAWICZNICZEJ poszukuję ce-
lem nawiqzania kontaktu. Zgłoszenia do Ad

SKRZYNIE różnych rozmiarów i worki różne ministracij pod „Rąkaiczka". 

sq do sprzedania. Wiadomość: tel. 165-16. J Nauha 

Łódź, Gdańska 184, tel. 145-82. 

. . ANGIELSKIEGO udziela rutynowany nauczy-
PRZYCZEPKA 6-tonowa okazyime do sprze- ciel języków obcych A. Zamek, ul. Sosnowa 
dania. Zgłoszenia tel. l 73-5S. 28, m. ~6. 

u pra y an s1ęgars po- · -
trzebny. Zgłoszenia w Państwowych Zakła- ZGUBIONO kartę r '~"'oznawczą, legit. Zw. 
dach Wydawn,ictw Szkolnych, Łódź, Piotr- Kupców, lcgit. korne r.: ':·:- 1 P. W. i \V. T. zezwo• 
kowska 123. lenie na broń, kwity '!. l'rzędu Skarbowego, kwi
Z aqubione dokun.ent„ ly z oplaconeg:i ko:"rr1 ·c;!~ i ka;t~.rcj_estracyjn~ 

. • . . . ..., z R.l\.U . - Os -- -<' Kie!. Z1ehnsk1ego Jana. 
zquBIONO dowod tozsa.f!!OS.CI, ka:tę reiestra- Lipsko n/Wislą, PO\',' . Sla;achowice. 
cy 1ną rowetową Burasmsk1ego Jozefa. Wieś 
Przedbórz, gm. Starozręby, pow. Płock. - ·- - -

UNIEWAZNIA się skradzioną kartę rozpoznaw
czą na nazwisko !\ot Olgi, Orla 5 m. 16 

ZGUBIONO tvr.1c:;czowe zaświadczenie toż~ 
samości, kc: r;.:t r~jer.!racyjnq z R. K. U. i de
cyzję na ni::;~c.k . .mie Wolaka Henryka, Po
gonowskiego 41, o. 32 

I 



Str.8 GŁOS ROBOTNICZY Nr 115 

KRON1KA łÓDZKA Ze. sportu 
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Z i .a o -d ple 
ODWOJ:.ANIE IMPREZ I WIDOWISK 

W związku z GJ:.OSOWANIEM LUDOWYM 

prezydent m. ł.odzl odwołał organizowane w 
dniu 30 czerwca br. Imprezy sportowe, wido
wiska, rozrywki l wszelkie Inne uroczysto
ści. 

LEKCJE CHóRU W G.R.D.K. 
Centralny Robotniczy Dom Kultury -: TUR 

w Lodzi, ul. Piotrkowska 243 przyjmuje zapisy 
na lekcje chóru zorganizowanego na terenie Cen· 
tralnego Robotniczego Domu Kultury - TUR. 
Bliższe informacje w sekretariacie <fR.D.I{. w 
godz. od 8-ej do 19-ej. 

postanowił oddzielić Ł O Z P N 

WYPOZYCZALNIA SZTUK TEATRALNYCH 
W C.R.D.K.-TUR. 

Centralny Robotniczy Dom Kultury-TUR w 
Lod zi, ul. Piotrkowska 243 podaje do wiadomo
ści, że czynna jest codziennie wypożrcza~nia 
sztuk teatralnych. C.R.D.K.-TUR skupuje row
nież sztuczki teatralne. 

W swoim czasie podawaliśmy, że 
Łódzki Okręgowy Związek Piłki Noż
nej postanowił wypowiedzieć nieubła
qaną walkę demoralizacji w piłkar
stwie łódzkim. Onegdaj z inicjatywy 
ŁOZPN odbyła się wspólna konferen
cja z udziałem kierowników . klubów 
sekcyj piłkarskich, na której porusza
no właśnie te palące sprawy. 

Postanowiono kosztem nawet naj
większych ofiar dla naszego piłkar
stwa tępić wszelkie. objawy brutalnej 
qP:, nieposłuszeństwa i aroganckiego 
zachowania się graczy wobec sędzie-

qc, oraz zaostrzyć jeszcze bardziej 
vmlkę z alkoholizmem. 
ŁOZPN nie będzie w takich wypad

kach powodował się żadnymi wzglę
dami ubocznymi .i z całą surowością 
będzie stosował wobec wszystkich 
winnych qraczy jak najsroższy wymiar 
kary, aż do dożywotniej dyskwalifi
kacji włącznie. 

- Wszystkie kluby zostały . przez 
nas uprzedzone mówi nam prze
wodniczący Wydziału Gier i Dyscy
pliny przy ŁOZPN ob. Kobyliński - że 
im lepszy zawodnik dopuści się jakie-

qoś przewm1enia tym wymiar liart, 
nie tylko, że nie będziemy stosowali: 
łaqodniejszy, ale wręcz przeciwnie 0, 

wiele sroższy, aniżeli wobec zawod"" 
nika mniej znanego. Musimy wreszcie 
oddzielić ziarno od plew. 

WIECZOR CZWARTKOWY ODWOJ:.ANY 
Klub Pracujących przy ul. Piotrkowskiej 

262 odwołuje czwartkowy wieczór dysku
syjny z powodu wielkiego zebrania inteli
gencji Łodzi w Teatrze Wojska P~lskiego, 
gdzie minister tow. BERMAN wygłosi odczyt 
ha temat „AKTUALNE ZAGADNIENIA POL · 
TYCZNE". Wszyscy uczestnicy wieczorów 
dyskusyjnych proszeni są o wzięcie udzia
łu w zebraniu w Teatrze Wojska Polskiego. 
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- Ile to razy jesteśmy świadkami
mówi dalej ob. Kobyliński roz-1 
maitych wiele mówiących gestów nie„ 
których naszych piłkarzy pod adra.. 
sem sędziego. Tego rodzaju zachowa„ 
nie się qraczv bardzo często prawo"" 
kuje publiczność do różnych okrzy• 
ków, wystqpień, a nawet awantur. ~ 
tych wzqlędów postanowiliśmy na 
przyszłaś~ tego rodzaju przekroczeni~ 
zawodnika nie traktować już jako nie„ 
sportowe zachowanie się jak to miało 
miefsee do tej pory, ale jako zwykłe 
podburzanie publiczności do awanutt 
za co według regulaminu grozi kara: 
dyskwalifikacji od 2 do 12 miesięcy. 

Dzisiaj gra ŁKS z Polonią (Warszawa) 
ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU 

Dzisiaj na boisku LKS·u o godz. 18, odbędzie 
się ciekawy mecz towarzyski pomiędzy gospo
darzami a warszawską Polonią. 

Drużyna łódzka wystąpi z kilkoma nowopozy
skanymi graczami, z których na specjalną uwagę 
zasługiwać będzie Węgier Patkolo. Węgier jest 
ożeniony z ·Polką i stale przebywa w Lodzi. Na 
treningach nowy skrzydłowy LKS-u wykazał do
skonałą formę. 

Pełny skład LKS-u wyglądać będzie następ11-
jąco: Pisarski (Styczyński), Grochowski, Jani
szewski, Sidor, Pegza, Kopera, Hogendorf, Ba· 
ran, Pietrzak, Łącz, Patkolo. 

Polonia wystąpi na dzisiejsŻym meczu w 
swym najlepszym składzie z Gierwat0wskim i 
Szczepaniakiem na czele. 

Bilety do nabycia w kasach stadionu 0d godz. 
16-tej. 

Na podstawie zarządzenia prezydenta 
miasta. K. Mijała w dniach 29 i 30 bm. za· 
bronione zostały sprzedaż i wyszynk napo· 
)ów alkoholowych. Za niedozwoloną sprze· 
daż grozi grzywna do 3.000 zł. lub areszt do 
2 tygodni, w razie zaś powtórzenia prze· 
stępstwa - grzywna do 5.000 zł. lub areszt 
do 4 tygodni. Kary aresztu i grzywny mogą 
być nałożone łącznie, 

MLEKO NA KARTKI 
Jędrzejowska pokonana 

- Ale nie tylko postanowiliśmy k~ 
rać-- dodaje nasz rozmówca. Będzie„ 
mv również nagradzaH tych, którzy 
wvróżnłać słę będą gr:ą fa.ir. W nagra„ 
dę d1a ta'kief drużyny postanowiliśmy" 
(ŁOZPN) ufundować specjalny puchcn' 
przechodni. 

My ze swej strony zatu}emy bardzo-~ 
że nq powyższej konferencj~ której 
zadaniem było przywrócenie naszej 
piłce nożnej jak najbardziej sportowa. 
go oblicza, nie byli obecni wszyscy; 
przedstawiciele naszych klubów pił„ 
karskich. Sprawa jest zbyt poważnq 
i naqlącą, aby jq lekceważyć, to tez 
~ satysfakcją przyjmujemy do wiado„ 
mości, że ŁOZPN postanowił na nai• 
bliższym swoim posiedzeniu ukarać 
te wszystkie kluby, które ·sprawq tq 
nie zęchciały się zainteresować. 

Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Aprowl· 
zacjl l Handlu, podaje do wiadomości, Iż 

dziś dnia 27 czerwca rb. sprzedawane bę· 
dzie mleko na kartki we wszystkich re)o· 
nach. 

w pierwszym dniu rozgrywek 
W pierwszym dniu rozgrywek turnieju w 

Wimbledon, . który uchodzi za nieofiajałne mi
strzostwa tenisows świata, nasza mistrzyni Jad
wiga Jędrzejowska przegrała z · Francuzką Payot 

w dwóch setach, 4:6, 4:6. 
Najpopularniejszy u nas przed wojną tenisista 

wątman pokonał jednego z mniej znanych teni
sistów angielskich w 4-ch seta€h. 

Jutro w piątek dnia 28 czerwca rb. wy• 
dawane będzie mleko na· terenie 1, 2, 3, 4, 
5, 6 I 7 rejonu. 

POGRZEB ROBOTNICZEGO DZIAŁACZA 
Ognisko zdobywa 

Dziś 27 bm. o godz. 17, z kostnicy na 
Starym Cmentarzu Katolickim w Chojnach 
odbędzie się pogrzeb na tym cmenkuzu 
ob. Borkowskiego Stanisława, zmarłego 
śmiercią tragiczną. 

puchar I-my Barciński · 

Ob. Borkowski, dług0letni członek Związ
ku Włókienniczego, pracownik Zakładów 
Włókienniczych b. firmy B-cia Zajbert, uległ 
hagicznemu wypadkowi samochodowemu, od 
bywając z innymi delegatami OKZZ podróż 
w sprawach społecznych. 

Wzywa się Zarządy Związków, oraz Ra
dy Zakładowe do wzięcia udziału w odda
ii.iu ostatniej posługi tragicznie zmarłemu. 

W dniach 9 i 10 czerwca (Zielone Swiątki) 

i 22 czerwca rozegrany został w świetlicy f-my 
Barciński turniej w ping-ponga z udziałem 

drużyn: H. K. S. - Aleksandrów, Z. W. M. -
Piotrków Tryb„ K. S. Filmowiec - Lódz, K. S. 
Elektrownia - Łódź, i klubu „Ognisko". Po 
pierwszych dwóch dniach gier wyeliminowane' zo
stały do dalszych rozgrywek „Filmowiec", 
„Elektrownia" i „Ognisko", które zdobyły po 
sześć punktów i miały po jednej przegranej: 
„Ognisko" przegrało z „Elektrownią" 1:5, „Fil· 

OTWARCIE PRZEDSZKOLA • mowiec" przegrał z „Ogniskiem" 2:5, a „Elek· 
W dniu 27 bm. o godz. 16-ej odbędzie się trownia" przegrała z „Filmowcem" 3:5; odpadły 

uro.czyste otwarcie przeds~kola ":' Państw?- , z dal~zych rozgrywek: H. K. S„ który walko
we1 Fabryce N7 4 Łódzkiego. Z1ednoczema werem zdobył dwa punkty na z. W. M., który 
Przemysłu Wełnianego w Łodzi przy ul. Po- f . . . . . 
morskiej 83/85. wyco al się z gier me zdobywaiąc zadnego punk-

tu. Podczas tych gier na specjalne wyróżnienie 

ZEBRANIE ODDZIAJ:.U ŁÓDZKIEGO zasługiwała gra Tumasza z „Filmowca" i Supła 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA CHEMICZNEGO z „Ogniska", którzy rozegrali najpiękniejszą trzy. 

Dnia 27 czerwca, w czwartek, o godz. setową grę turnieju, na pamiątkę czego otrzy-
19-ej w auli P. Z. H., ul. Wodna 40, odbę- mali upominki w postaci cennych książek. 
dzie się Zebranie Oddziału Łódzkiego Polskie Ładną grę wykazali poza tym Wiktorowski 
go Towarzystwa Chemi°cznego, na którym 

„Elektrownia", „Filmowiec" f „Ognisko" mu
sieli rozegrać pomiędzy sobą w dniu 22 czerwca 
dodatkowe spotkania, do których intensywnie 
przez dwa tygodnie przygotowywali się. Na 
pierwszy ogień poszli gracze „Ogniska" i „Fil
mowca". Tutaj zauważyć dał się pewien spadek 
formy najlepszego gracza „Ogniska"-Supla (któ
ry był na urlopie i nie trenował), lecz była i pewna 
niespodzianka: Olearczyk z „Ogniska" w dwóch se
tach pokonał Tumasza z „Filmowca". W dalszych 
grach „Elektrownia" pokonała „Filmowca" w 
stosunku 5:3, biorąc rewanż za przegraną w tym 
samym stosunku na początku turnieju. W ©stat
nieJ decydującej grze „Ognisko" pokonał0 „Ele
ktrownię" w stosunku 5:3, rewanżując się za 
wszystkie poniesione od „Elektrowni" porażki. 

Ostatecznie puchar ofiarowany przez świetlicę 
zakł. S. Barciński zdobyła drużyna „Ogniska", 
która jest drużyną tych zakładów i trzeba przy
znać godnie go broniła, zdobywając 10 punktów, 
drugie miejsce i nagrodę w postaci książ· 
ki „Pisma" Lenina zdobyła „Elektrownia" 
uzyskująa ę punktów. 

ODROWĄŻOWI AMPUTOWANO NOGę 

Odrowąż, doskonały piłkarz warszawskiej Po~ 
lonii, uległ wypadkowi samochodowemu, wskutek' 
którego, onegdaj amputowano mu nogę, 

ZAWODY ELIMINACYJNE LEKKOATLETOW, 
ł:.KS-u 

Sekcja lekkoatletyczna LKS-u urządza dzisiaj 
o godz. 16.30 zawody eliminacyjne z udziałem 
najlepszych swych zawodników, a mianowicie 
I(urpessą, Prywerem~ Moderówną, Mąkowską I 
innymi na czele. 

NA WMSNĄ PROSISe 

Na ostatnim posiedzeniu zarządu LKS-u posta• 
nowiono skreślić Klimczaka Henryka z liscy człon.; 
ków klubu, na jego własną prośbę. 

WIDUtA W LODZI 

Dr. A. Boryniee wygłosi odczyt p. t. „Postę- Badowski z „Elektrowni". 

py w dziedzinie sztucznych włókien'~. ---------------·---1•------------------• 
Doskonały biegacz Widuła, który nledawnQ 

święcił wielkie triumfy w Leningradzie biją-0 WJ 
biegu na lO km mistrza ZSRR inż. Pietrowa, ma 
jak się dowiadujemy, w niedługim czasie p~zybyt 

ZAMIAST KWIATOW z okazji imienin kie-
rownika technicznego ob. Gajka Władysła
wa Pracownicy Fabryki Płaszczy Gumowych, 
Sienkiewicza! 47 ofiarowali zł. 1.500 (tysiąc 
pięćset złotych) na Łódzką Rodzinę Radio
wą. 

ZEBRANIE PRA WNIKOW 
Związek Zawodowy Pracowników Sądo

wych, Zrzeszenie Prawników Demokratów i 
Komisja Porozumiewawcza Stronnictw Demo
kratycznych - Sądowników organizuje w 
piątek dnia 28 czerwca o godz. 14-ej wielkie 
zgromadzenie wszystkich prawników i pra
cowników wymiaru sprawiedliwości w spra
wie Glosowania Ludowego (referendum) w 
~machu Sądu Okręgowego, Pla1c Dąbrow
skiego 5, sala I. 

Z uwagi na historyczne znaczenie Głoso
wania Ludowego wzywamy wszystkich do 
bezwzględnej obecności. 

) DZIS DYŻURUJĄ APTEKI, 
Wagner - Piotrkowska 67 
Rytel - Kopernika 26 
Kon - Plac Kościelny 8 
Homburg - Główna 50 
Groszkowski - 11 Listopada 15 
Raczyński ..:.... Kątna 54 

na stałe do Lodzi. · · Dzisiejszy jubilat Wł. Szczawiński 
eeozIEMY MIELI INSTRUKTORóW 

Władyslaw Szczawit1ski świetny amant ope
retkowy obchodzi dziś 45-lecie pracy scenicznej. 
Ładny szmat czasu. Zdą,żył zagrać 149 ról i wy
stąpić zgórą 14.000 raży. 

Podziwiając lekkość tańca, młody, świeży głos 
jubilata, zaczyna się podejrzewać, że przy jął 
metodę kokietowania„. wiekiem, dodając sobie 
latek. 

Szczawiński - ten rozbawiony, pełen tempe
ramentu, dystyngowany pan na scenie ma być 
jubilatem? Chyba jakieś kalendarzowe nieporo
zumi6'11ie?! 

Nieporozumienia żadnego nie ma. żmudną i 
ciężką pracą dorobił się dzisiejszego święta. Kił· 
ka lat tułaczki po scenach prowincjonalnych, na 
których już od pierwszych występów pokazał 
aktorską rasę - potem okres w „Nowościach" 
w Warszawie, w otoezeniu najlepszych sił ope
retkowych, wśród których nie zginął, lecz prze
ciwnie, wkrótce stał się ich godnym partnerem. 

Pierwsza wojna światowa. Jedzie do Kijowa, 
gra w polskiej i rosyjskiej operetce w Moskwie, 
Ekaterynosławiu, Petersburgu. Po powrocie do 
Wars'(,awy, zakłada własny teatr, który prowadzi 
sześć lat, borykając się z inflacją i kryzysem. 
Kryzys zwyciężył. 

I znów lata gościnnych występów po całej 

Polsce, wreszcie osiada na dłużej w Wilnie, sta- Plł:.l(ARSKICH 
jąc się ozdobą wileńskiej operetki i ulubieńcem L. O. z. P. N. wezwał wszystkie kluby 
publiczności. k 

Tu zastaje go druga wojna i hitlerowska se ce piłkarskie aby do dnia 1 lipca br. zgłaszali, 
dzicz. kandydatów na instruktorów piłkarskich. 

Szczawiński nie idzie na żadni:! kompromisy. Kandydaci, którzy powinni rekrutowae słf 
Zarabia na kawałek chleba jako monter, kelner, przede wszystkim z doświadczonych zawodników, 
cJiwyta "ię każdej pracy, aby przetrwać, aby do· przejdą kurs 4 tygodniowy zorganizowany przez. 
czeka:': lepszego jutra. 

I d0czEkał w pełni sił niezmarnowi.mego !a- L. O. Z. P. N. i będą później wysyłani w tere~ 
lentu. Z zespołem wileńskiego teatm przybyi do w celu podniesienia poziomu nasze~o piłkarstwa 
U1d1i. • . na prowincji. 

_W r. 1902 wyst~~ow~ł '!' L~dzi, Jako po~ząt-1 Instruktorzy będą specjalnie opłacani prze:ł 
ku1ący aktor - dz1s Lodz złozy mu zasłuzony z . k 
hold w dniu jeg<:i jwbileuszu. w1ąze • 

w. 
SPRZEDAŻ PIECZYWA MASt.ANEGO 

Zarząd . Miejski w J:.odzi, Wydział Apro· 
wizacji i Handlu podaje do wiadomości, że 
w związku z przypadającymi w óniu 29 
czerwca br. świętami Piotra i Pawła decy· 
zją Prezydenta Miasta została dozwolona 
jednorazowa sprzedaż pieczywa maślanego 
w piątek dnia 28. VI. rb. 

DOTACJE PI.ENll~ZNE I SPRZeT SPORTOW 1 

W najbliższym czasie pomiędzy kluby piłl<arw 
skie B i C klasowe zostanie rozdzielony f.undu~ 
pomocy ~· postaci śprzętu sportowego. 

!(luby prowincjonalne w Tomaszowttł I IWłntf 
otrzymały od L. O. Z. P. N. dotacje pienłężne na 
ogrodzenie boisk. 

Dota{:je pieniężne na ten sam cel otrz.ymał 
Pównież R. T. S. Widzew. 

CENY OGŁOSZEt'I Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia.: za milimetr szpaltę poza tekstem 
i świątecznych - 50 procent drożej. 

zł. 14. w tekscie - zł. 21. - W numerach niedzielnych 
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